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Mazuskrypta drobie aio zWrachią w 
bywają niszczono. 


Lwów d. 25. sierpnia 


Gdy to piszemy odbywa się w Haliczu mi- 
tyng Rusinów. Żydzi tamtejsi i z okolicy wy- 
nieść się mieli na czas mityngu, obawiając Się 
raezi. Jakiś chłąp żydowi haliekiemu powie- 
dzieć miał, iż niepotrzebnie się tak krząta, bo 
dnia 24. sierpnia i tak z żydami zrobi się ko- 
niec. Żydzi podnieśli wielki lament,  zaskarzyli 
owego chłopa. Aresztowano g0, przesłnchiwano, 
a gdy twierdził, że zażartował sobie tylko ze 
tyda, puszczono go wolno. Ale tem nie uspo- 
koili się żydzi, leraelit organ Szomer fzraela, 
pisać, że nie jednego, fecz kilku chłopów, za 
takie żarty aresztowano i potem puszczono 
woo. „Piękne to żarty, dodaje to pismo, które 
całą ladność od kilku dni w trwadze ntrzymauje, 
tak iż zamyśla opuścić swe zamieszkania. Lo- 
dzie ci nie bez słuszności mniemają, iż co im 
przyjdzie z nkarania winnych, po dokonanej 
rzezi. W całym Haliczu niema ani jednego żoł- 
njerze, a możliwość napadu wydaje się wszy- 
stkim bardzo wiarogodna, gdyż w tamtejszych 
chłopach nadzwyczajnie podbndzono nienawiść 
do żydów. Patrzą oni bardzo krzywem okiem 
czasach żydow- 


waliśmy ten ustęp z organu „SZ0 
mer I a" nmyślnie, na dowód, jak to strach 
żydowski ma wielkie oczy. Gdyby między chło: 
pami agitowała się myśl wyrznięcia żydów, to 
by żydom nie ogłaszali dnia, w którym to u- 
czynić mają. Szomer Izrael się żali, Że skargi 
żydów z powodu tych groźb, starosta halicki 
z niedowierzającem uśmiechem przyjmował. A 
jakże inaczej być mogło? Zapewne i qamie- 
stnictwo na podanie kahaln żadnej nie dawało 
siodpowiedzi, uważając rzecz całą za O 
t "zność, któraby wtedy dopiero nabrała zūacze 
« dg jakiegoś, gdyby do niej pa wagę przy 
1 pisywano i wojskiem obsadzono Halicz, Szomer 
izrael i jego popile haliccy, przekonają się z 
przebiegu dzisiejszego mityngu ‘pod Haltczem, 
że nikomu nie- śniło się o zagrałania żydom, i 
że cała histerja halickich żydów jest tylko pło- 
dem fantazji samychże żydów, a zarazem dowo- 
dem iż żydzi czują nienawiść luda ku nim. 
Lecz właśnie to powinnoby ich skłonić do od- 
miennego postępy wania. r 
A propos Szomer Izraela donieść musimy 
naszym czytolaikom, fe wydział tego slowa” 


rzyszenia żydowskiego wypowiedział, „Dzienni- |nie znałem. List mój, był tylko pismem połe 


kowi Polskiemu“ i jego koterji przyjaźń! „łzra 
elit“ w imieniu Szomera pisze: 


cającem, sformułowanem w ogólnikowych sło- 


Pokazało się| wach, w którym nadmieniłem o publicznym in- 


przy wyborach do rad reprezentaeyjnych, że|teresie w usunięciu nadużyć w sądownictwie, 


tak zwana partja Dziennika Polskiego ogranicza |co zresztą dr. Houigsmau 


się na dosyć liczna towarzystwo, zbierające sií 


R H (w swem  pierwo- 
ę|tnem oświadczeniu z d. i. sierpnia br. wyra- 


przy jednym stole, pewnej tutaiszej znanej wi-|Źnie przyanawał, czyniąc różnicę między listem 


niarni w śródmieścin, 


a wiele setek liczące |adwvkata kolegi a jakiemiś dawniejszemi proś- 


głosy, które to na jeduego, to na drugiego z|bami stowarzyszenia Szomer Izraela, chociaż te 


tej partji przy wyborach padły, pochodziły za. 
wsze od samych żydów. 


Wszyscy członkowie 


-| prośby nigdy nie istniały. 
Co się tyczy J. Oelenberga, to wystarczy 


tej partji, skoro tylko ukończyli 30 rok życia, |nwaga, iż on jest szwagrem Mendla Frenkla i 


starali się zawsze wejść do Rady państ. sejmu, lub |nie pisał w imieniu stowarzyszenia, 


które za- 


rady miejskiej przez alians z stowarzyszeniem | stępywać niema prawa. 


Szowmer Izraela, o którego poparcie za każdym 


razem nadzwyczajnie się ubiegali.“ 


Otóż Szomer Izrael wypowiada mu teraz |tnego panu ministrowi sprawiedliwości, 


Zresztą nie upoważniałem pana dr. Hó- 
nigsmana do przedłożenia mego listu prywa- 
O ile 


to poparcie, a to z powodu, iż pomimo publi-|zażalenie wniesione przez dr, Hónigsmana w 
cznego oświadczenia wydziału Szomer Izraela, |sprawie Mendla Frenkla, do ministerstwa spra- 


iż w sprawie Mendla Frenkla z Cieszanowa ża 
dnej skargi do ministra sprawiedliwości nie za 


wiedliwości jest nieprawdziwe i przesadzone, ja 
-|osądzić nie mogę, gdyż treści jego nie znam; 


nosił, Dziennik Polski ciągle a ciągle utrzymu: | lecz akta w tej sprawie karnej nie są jeszcze 
je, iż to Szomer Izrael skargę na sądy tutejsze | zamknięte. Lwów d. 15. sierpnia 1875. Dr. Fi. 


Mendla Frenkla zaniósł do ministerstwa. 


lipp Manach. 


Widać jak lekkomyślnie Dziennik Polski 
stracił przyjażh i łaskę u swego protektora. 


Lecz pocieszyć się może, iż takie małe niepo 


Już pod odmownej odpowiedzi na pierwsze 


rozumienia już Kilkakrotnie istuiały, lecz za | przedstawienie mocarstw znowu dwie jakoby 
wsze, gdy przychodziły wybory, następywały | propozycje miały być postawione Porcie ze stro- 


wyjaśnienia wzajemne, poparto je artykułem|ny trzech mocarstw północnych, 
jednym i drogim, i wracała zgoda, „sznlem*, Po- |dwie na to otrzymano odpowiedzi. od Porty. 


czem przy wyborach, owa partja „winiarniana 


*|Na pierwszą, żądającą oddania sprawy her- 


jak ją Szomer Izrael nazywa, szła ręka w |cegowińsko-bośniackiej pod decyzję kongresu 


rękę z Szomer Izraelem i jego stronnictwem. 


mocarstw podpisanych na traktacie paryzkim 


A gdy już raz zajmujemy się Sz. Izr. to] — odmowną dała odpowiedź. Drugą propozy- 


przytoczyć nam wypada nową odpowiedź dr. Man 


cję zniesienia się przedstawiciśli trzech mo- 


scha na ostatni list dr. Hónigsmauna, który przed |carstw z powstańcami i powierzenia sprawy 


tem podaliśmy. Dr. Mansch zarzuca dr. Hónigsma-|tych ostatnich specjalnemu komisarzowi 
nowi nowa znowu mijanie się z prawdą, za 
warte w jego liście, ogłoszonym w dziennikach | propozycja była 


wiedeńskich. 
stępuje: 


tu- 
Czy pierwsza 
stanowczo sformułowauą i 


reckiemu, — Porta przyjęła. 


Oświadczenie to brzmi jak na- |przedstawiona jako zgodne i wspólne żądanie 


trzech mocarstw, czy też półoficjalnie wysłaną 


„Pan dr. Oswald Howigsmann w Neue fr. |została na zwiady dla wysondowania opinii 
Priese z T. sierpnia br. w odpowiedź na de-| Porty i to przez jedno tylko mocarstwo, a mia- 
menti komitetu Szomew Izraela, iż to stowarzy: |nowicie przez Moskwę jak to dawniej już gło- 


nie żadnych pism w sprawie Mendla Frenkla|szono, — w tej chwili 


do niego nie wystosowywało, wymienił mni 


jako prezydenta stowarzyszenia i p. J. Oehlen 


berga jako członka komitetu, jako tych, od któ 


rych listy w wspomnionej sprawie otrzymywał. A- 
by odeprzeć nawet pozór, jakobym stanowisko 


przewodniczącego stowarzyszenia nadużył, aže 


by w niedozwolony sposób w imienin stowarzy- 
Sz6RIR prywatne teresa popierać, widzę się 
iż do dr. Hónigsmąna 

list wystosowałem, 
w którym jedynie jako adwokat, pilacałem żo- 


zmuszonym oświadczyć, 
nie listy, lecz tylko jeden 


mę Mendla Frenkia dr. Honigsmanowi, równie: 
jako ndwokatowi do zastępstwa, nie odwołują, 


się wcale ani na stowarzyszenia Szomer Izra 
ela, ani na żadna iune interesa polityczne par- 


tji, i nie „kreśląc jaskrawemi barwami“ postę: 
powania sędziego śledczego przeciw Mendlow. 


jakiekolwiek listy innych osób, których tre: 


Frenklowi, również jak nia powołując się na 


nie możną stanowczo 
e | rozstrzygnąć. Wszystko zdaje się przemawiać 

za tem, że w drugieej propozycji przeważyła 
- inicjatywa Austrji, w drugiej — Moskwy, i że 
zgodnie z tem co pisaliśmy wczoraj, każde z 
trzech sojuszem związanych mocarstw półno- 
-|enych stara się już teraz wyłamać z obowią- 

zań, przyjętych wspólnie a działać na własną 
rękę. Daje sią to. postrzegać przedewszystkiem 
na Austrji i Moskwie. I gdyby. głosom półurżę- 
dowych lub uchodzących za inspirowane orga: 
na odnośnych państw dać wiarę temu wszyst- 
kiemu, co one piszą, to taki pogląd -znalazłoby 
dostateczne potwierdzenie. Brukselski Nord, u- 
chodzący za organ gabiuetu petersburgekiego 
Taz po raz nawołuje do myśli kongresu euro 
pejskiego, z czego nie koniecznie wynika, aby 
ijrząd moskiewski pragnął takiego kongresu. 

spodziewał się po nim skuteczności załatwie- 
nia pornczonej mu sprawy ji wierzył w goto- 


t 


wość Turcji przyjęcia wyroków kongresu ; czy- 
nić to może po prostu dla tego, aby tę sprawę 
podnieść do stanowiska ogólnej europejskiej 
kwestji. Gdy przeciwnie Politische. Correspon: 
denz znany jako półurzędowy organ wiedeński, 
tak pisze w korespondencji z Paryża: „Poj 
mują tu zupełnie wyborne zamiary, jakiemi się 
kierują trzy mocarstwa północne w Konstanty- 
nopolu ; mimo tego, z powodów, któreby cheia- 
no zataić przed publicznością i niedopnścić nad 
niemi dyskusji, życzonoby sobie, aby mocar- 
stwa północne nie zapędzały się zbyt daleko 
w akcji dyplomatycznej. Pogłoski o załatwie- 
niu sprawy hercegowińskiej ną drodze kongre- 
su, a myśl tę przypisują Moskwie, mało do- 
znają przyjęcia w tutejszych decydujących 
sferach,“ 

Z tego wynikałoby, ża gabinet wiedeński 
uważa podjęcie tej sprawy do znączenia enro- 
pejskiego za przedwczesne, co może pochodzić 
z nieprzygotowania sił własnych; pragnął by 
więc odwlec chwilę stanowczą, tusząc, że tym- 
cząsem znajdzie jaką wygodną furtkę do wyj- 
ścią z matni trzechsojuszowej. Jeśli pertrakta- 
cje o reformy administracyjne nie udadzą się, na* 
ówczas powstanie zostawi się jego własnemu 
losowi, a gdy ono dojdzie do ponktu, kulmina- 
cyjnego, może się zuajdzie jaka rada, może 
tymczasem sojusz trzech mocarstw zachodnich 
ułatwi rozwiązanie kwestji. 

Względnie tego ostatniego sojuszu, Sonn- 
und Feiertage Courier, podaje depeszę z Kon- 
stantynopola, podług której ambasador fran- 
cuzki w Stambule otrzymał zlecenie, przyłą- 


czynników społeczeństwa krajowego; — my 
zwycięzcy! vae victia / 

Fiasko jednak, które zrobili chcąc uczynić 
monarchę uczestnikiem swych stronniczych orgji, 
oblało ich zimną wodą. To też tatejsi mężowie 
stano: Alty, Zachary, Barbary, Waguery, Bal- 
tinastery, von Kochanowsey, spowodowani tem 
zostali złączyć obchód jubileuszu — przez ud- 
mówienie przybycia cesarskiego wszelkiego u- 
roku pozbawiony — z obchodem otwarcia uui- 
wersytetu, aby nroczystością ostatniego podła- 
tać spodziewane ubóstwo pierwszego. I tak 4. 
października r. b. będziemy mieli dwa grzyby 
w barszczu, i oba jednakowo smakować uam 
będą, i akj 
W tym celu klika pangermańska nie za- 
niedbuje niczego. Utworzyli 3 komitety, a wszyst- 
kie z pomiędzy siebie: jeden pod prezydencją 
pana Kochanowskiego Ritter von Stawczan z 
ludzi sejmu (pod presją rządn z urzędników 
wybranego) to jest Niemców i żydów złożony, 
drugi pod widomą głową pana burmistrza dra 
Ambrosa, a niawidomą głową pana Antoniego 
Zachara, z lu i rady gminnej czerniowieckiej, 


również Niemców i żydów. Trzeci z Niem- 
ców i żydów nazywających się alie Stu- 
denten, to jest  dependentów przeważnie 


żydków od adwokatów, którzy z powodu, że 
kiedyś byli studentami, widzą się być upra- 
wnieni do wyprawiania heców pangiermańskich 
przy owych festynach. 

Oto z jednego i z tego samego ciejęcia 
zrobiono 3 potrawy: pieczeń, potrawka i kotle- 
ty. Spostrzegł przecież Ritter von Stawczan 


czenia się na teraz do akcji ambasadora an- 
gialakiego. 

W sprawie utworzenia koalicyjnego 
gabinatu serbskiego, Widowdan 
stara się wytłumaczyć zagadkę i znaczenie ko- 
alicji, podług której na jednej ławie siedaiatby 
Risticz z Mijatuwiczem, tem, że ko- 
alicja taka nie oznaczałaby wzajemnych ustępstw 
ze strony umiarkowanych i omladinistów, lecz 
zgodność działania wszystkich stronnictw w 
jednym celn — spełnienia posłannictwa Serbii 
w obec Turcji i ludów pobratymczych. Podług 
depesz belgradskich, oprócz Risticza, wejdzie 
do gabinetu jeszcze jeden skrajny. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Czerniowce 23. sierpnia 1875. 

Bukowina żyje obecnie w całej pełni ży- 
ciem pangermańskiem, bezwyznaniowem, wierno- 
konstytucyjnem — czyli raczej lokajskiew — a 
jeżeli mówię Bukowina, to znaczy to, że tu- 
tejsi niemcy i żydki tem życiem żyją; tym się 
bowiem zdaje, że ani s kraj Bukowina jest ja- 
dno i to samo, że tedy gdy oni będą obohddzić 
jubilensz zajęcia Bukowiny przez Anstrjg, bę- 
dzie to znaczyć że cały kraj obchodzić go bę- 
dzie, w bezwstydnej bowiem swojej zarozu- 


w przystępnie zimniejszej rozwagi, że można do- 
stać mdłości od tych trzech potraw z jednego 
i tego samego cielęcia sporządzonych, więc aby 
wzmocnić swój tak zwany krajowy komitet ja- 
kąś silniejszą strawą, powołał doń kilkunastu 
ze znaczniejszej szlachty krajowej — i zapro- 
sił ich na pewien dzień do spólnej narady. 
Lecz jak się musiał zdziwić pan Landeshauypt- 
mann, gdy w wyznaczonym dniu Z zaproszo 
nych nie stanął nikt! 

Czytałem epigramat któregoś ze starszych 
niemieckich poetów: „mit ihrem Balle macht 
sia so — wie dort im Evangelio — als die 
Geladenen nicht kamen — Nimmt sie die Blin- 
den and die Lahmen.* — I takim to sposobem 
komitet der alten- Studenten — powołany zo- 
stał jako czynnik Krajowej demonstracji. 

a ba zaproszenie takich menerów niemie- 
ekie uniwersytety obiecały swój spółudział w 
zamierzonych manifestacjach — nie dziwimy 
się rax, że prawdziwego stanu rzeczy nie świa- 
omi; 4 po dragie, że im chodzi jedynie o u- 
święcenie celu uniwersytetu czerniowieckiego, 
to jęst niegienie germanizacji na wschód; ale 
że obiecały społudział wszochnice: lwowska i 
krakowska! co myśleć ? (Urzędownie wezwana 
zostały do wzięcia udziału p. r.) Chyba to co 
o wyborze Uwarowa członkiem akademii amia- 
jętności krakowskiej! 


miałości prócz siebie, nie widzą tu żadnych 


Kronika krakowska. 


(Napoleon III. i Rada miejska. — Kłopoty 
wyborców. — Dwie kategorje unieważnionych. 
Pan A. Walewski jako kandydat trzeciej kategocji, 
— Epitet który już wystarczy. — Co jest I czego 
nieme w Piśmie świętym. — Jedyna droga dla wy- 
borców. — Jeszcze p. Walewski I pewna szlache- 
tna roślina. — Bazaino i p. Walewski, — Nie- 
prawdopodobne wyjałnienie. — Pan Walewski ja. 
ko przedmiot studjów dla prychiatrów, — Pan Wa- 
lewski jako krawiec. — Pan Walewski jako Ko- 
pernik. — Pan Walewski jako architekt i pan 
Walewski jako odwrotny Polak.) 


Gdy nieboszczyk Napoleon III, będące je- 
szcze prezydentem Rzeczypospolitej, urządził 80- 
bie zamach stann, ażeby się zrobić cesarzem, 
wkrótce potem naród francuzki ujrzał na ro- 
gacb ulic w miastach i na drzwiach merostw 
po wioskach, wielkie plakaty, które go wzywa- 
ły do komiejów. 

Coś podobnego Biało się iu nas w tych 
czasach. Rada miejska zrobiła zamach stanu i 
naród krakowski do komicjów wezwany został. 

W dniach 7., 9. i 13. września mamy zno- 
wa wybierać radców miejskich, ale jako ludzie, 
którzy do spełnienia aktu obywatalskiego wszech- 
władztwa bezmyślnie „przystępować nie chcą, 
spoglądamy po sobie i zapytnjemy jeden dru- 
giego: kogo mamy wybierać ? 

Gdy Napoleon robił zamach stanu, był przy- 
najmniej tyle grzecznym, że powiedział wyra- 
żnie, iż życzy sobie, aby jago wybrano cesa- 
rzem i nie taił przed nikim, że ktoby się temu 
zbyt energicznie chciał opierać, może się prze- 
- jechać do Kajenny albo do Nowej Kaledonii; 

nasza Radą miejska nie raczyła nam przecież 
zrobić. tej małej grzeczności, i oto jesteśmy w 
niepewnościach i zwątp eniu. Możemy znowu 
wybrać nie po myśli Rady i Rada znów ska- 
snje wybór, co dla nas będzie kompromitacją... 
doprawdy człowiek głowę traci Í sam nie wie 
co ma z swym głosem robić. 

Wybraliśmy ladzi uczciwych i nieposzlako: 
wanych i wybraliśmy takich, o których krążą 
„pogłoski*, niezupełnie dla nich zaszczytne, 
chociaż faktów ma stwierdzenie tych pogłosek 
nikt nie podaje. Rada miejska odrzuciła jednych 
i drugich. Że odrzuciła pierwszych, znak bar- 
dzo smntny, Musi być coś zgniłego w tem pań- 
stwie Duńskiem, do którego lndzi uczciwych i 
nieposzlakowanych wpuszczać nie chcą. Niech 
się Rada miejska o to przypuszczenie nie gnie- 
wa, nie my je zrobiliśmy, zrobił je pewien 
Szekspir w „Hamlecie, 

Ale gorszym jest jegzcze znakiem, że Ra 
da nie chce nawet takich, o których krążą nie- 
zaszczytne pogłoski. Kogoż więc Rada od nas 
chee ?... Czy takich, na których są udowodnio- 
ne fakta ?... ależ tacy zwykle siedzą pod klu- 
czem i wątpić należy, żeby ich wypuścić checia- 
ne, choćbyśmy ich nawet wybrali. Bądź co bądź 


niektórzy z takich chodzą jeszcze po Świecie, p. Ant 
więc nolens volens, na nich głosy oddać musimy. 

"Takie i tym podobne pobudki, rozpamięty- 
wania i uwagi były powodem, że w niektórych 
kołach wyborczych powzięto myśl głosowania 


na p. Antoniego Walewskiego, profesora uni 


wersytetu j członka czynnego Akademii umie- 
jętności. Gdyby nawet były jakie poszlaki, że 
p. Walewski należy do owej pierwszej katego- 
rji, która się Radzie miejskiej niepodoba, to p. 
Walewski zadał im stanowcze kłamstwo osta- 
tniem swojem dziełem p. n. „Filozofia dziejów 
polskich i metoda ich badania“ (Kraków 1875, 
nakład autora, w drnkarni Uniwersyteckiej, str. 


LXXV, 429 i XVIIL) 


Dzieło to nie jest już pogłoską, ala faktem 
Nazywa w niem p, Walewski carat moskiewski 
jedynym dzisiaj obrońcą prawowitości, (str. 203), 
wyraża się z calą powagą, że bogobojnema n 
mysłowi Aleksandra I. zawdzięczała ludzkość 
święte przymierze (str, XXVI), wróży, że zgo- 
da między papieżem i imperatorem moskiew- 


gkim nie jest daleką i przewiduje zbliżenie si 


dwóch tych kościołów na drodze z jednej 
strony dogmatu nieomylności, a z drugiej miko- 
łajowskiego absolutyzmu (sur. XXVIII), wyka- 
zuje, że już nawet nastąpiła ta zgoda w rze- 
czach głównych, bo tylko Moskale i Ojciec św. 


potępiają wszechwladztwo ludu, powszechn 


głosowanie itp. gusta rewolucyjne, oraz rajchs- 
raty, kluby, tajne stowarzyszenia, republikę itd. 
(str. XXIX) *) mówi, że Kazimierz Wielki był 
pierwszym anarchistą (str. 425) monarchię pol- 
ską sfałszowa!, podkopał, narodowi gwałtowną 
truciznę zadał (str. 420), że Zygmmit I. i Zy- 
gmunt August kopali grób dla Rzeczypospoli- 
tej, oraz fundamenta dla rozbiorów (str. 421), 
tylko Zygmunta III. nazywa królem wielkim 
(atr. 422), konfederację barską uważa za naj: 
smutniejszą kartę polskiej historji (str. 153) 
konstytucję 3. maja mieni dziełem najniedolę 
żniejszem i do barskiego buntu najbardziej po- 

tów targo- 
wiekich (tamże, w przypisku) dziwi się nam, 
że tej konfederacji nienawidzimy ża to, że mia- 


dobnem (str. 159), broni konfederatów 


ła rozsądek i oględność (str. 162) sąd sejmow. 
nazywa zbrodnią polityczną senatn i żałuje, ži 
car Mikołaj nie mógł spisku polskiego tak jal 
spiskn moskiewskiego kilku szabienicami zak 


bh- 


i Walewski odczytywał toswoje dzieło 
na posiedzeniach Wydziału historycznego tejże 
Akademji, świadczą jednak ci, którzy przy tem 
byli obecni, że odczytując, podobne ustępy sta- 
rannie powypuszczał, był zatem świadomym 
tego, co czyni i wiedział o tem, Że z podobne- 
mi zdaniami nie godzi się występować wobec 
ludzi, którzy swych uczuć narodowych się nie 
wyparli i którym one przynajmniej tyłe, ile ich 
własny honor są lub powinny być drogie. — 
Sfałszował zatem p. Walewski wobec Aka- 
demji charakter swego dzieła, i niepotrzebujemy 
do jego nazwiska dodawać innych epitetów, 
wystarczy mu epitet zwykłego, świadomego 
swej czynności fałazerza. 

Na p. Walewskiego zatem chcą głosować 
niektórzy wyborcy, ponieważ nie podlega wąt- 
pliwości i zaprzeczeniu, że nie należy on ani 
do jadnej ani do drugiej kategorji takich, któ- 
rych wybory Rada miejska nniaważnia. 

Ale tn trudność także nastręcza się nie- 
zwalezona. Gdybyśmy wybrali p. Walewskiego, 
musielibyśmy mu dodać trzech jeszcze godnych 
towarzyszy, a to jest zupełne niepodobieństwo. 
Pismo święte powiąda wprawdzie, że Bóg byłby 
ocalił Sodomę i Gomorę, gdyby w niej było 
czterech takich sprawiedliwych jak Lot, ale nie 
mówi wcale ani Stary ani Nowy Testament, że 
Bóg ocaliłby Kraków, gdyby w nim było trzech 
jeszcze takich, jak p. Antoni Walewski. 

Trzeba więc dać za wyęranę myśli wybie 
rania pp. Walewskich, dlatego Że p. Walewski 
jest w swym rodzaju jedynakiem, godnym za- 
prawdę losu i nagrody owych rycerskich legi- 
tymistów, którym hołd składa. 

kłopocie wyborczym pozostaje nam 
przeto jedna i jedyna tylko droga: pójść z Radą 
miejską, jak to mówią „udry na udry* i gdy 
Rada nnieważniła nowe wybory, unieważnić jej 
unieważnienia, przez ponowienie tego samego 
wyboru. Jest to jedyna droga, mająca jakikol- 
wiek sens, jedyna droga pokazania, że sobie 
zdania narzucać nie pozwolimy tym zwłaszcza, 
których powołaliśmy do sali radnej po to, aże- 
by byli wyrazem woli, interesów i potrzeb na- 
szych, nie po to, żeby nam koncerta na naszych 
własnych nosach dawali. 

Zaleciwszy taką laktykę wyborcom, powra* 
cam jeszcze do pana Walewskiego, a nikt za- 


ę 


a 
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e 
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czyć (str. 190), noc 29. listopada zwie zzeę pomy się nie zadziwi, ŻE mu tyle miejsca w 
śliwą i zbrodniczą, i twierdzi, że zawołani pa-|kronice mojej poświęcam, Gdyby ta kronika nie 


trjoci polegli wówczas chłubnie w obronie kró- 
la polskiego, jak to zaświadcza pomnik, wysta- 
wiony im w Warszawie przez wdzięcznego Mi- 
kołaja T. (str. 191) i jako jedyną rozumuią dy- 
plomację dla Polaka lojalność dla Aleksandra 


TI. ogłasza (str. 226). 


Zdania, które tu wypisaliśmy, są tylko se- 
tną cząstką niezliczonego mnóstwa podobnych, 


jakie w tej książce znaleźć można. 


Jako członek czynny Akademji umiejętności 


*) Ten ustęp i poprzedni przytaczam jedyni 


dlatego, ażeby zwrócić uwagę pism ortodoksyjnych 
na prawowierbego tak dalece, że jnt prawie pra: 
(Przyp. kron.) 


woaławnego autora. 


była zwykłym dziennikarskim prodnktem, lecz 
wyrobem ze szlachetnej rośliny, zwanej po ła- 
cinie cannabis, każdy przyzna, że wartoby ją 
jeszcze 1 w takim razie p. Walewskiemu w 
upominkn ofiarować, 

„Wystąpienie p. Walewskiego nie jest natu 
ralnie kompromitującem dla narodu naszego, 
im bowiem większy jest naród, tem większe 
jest prawdopodobieństwo, że się w nim coś po 
twornego przytrafi, kiedy więc nie było hańbą 
dla trzydziestu kilku milionów Francuzów, że 
się pomiędzy nimi znalazł jeden Bazaine, to nie 
ma wstydu dla dwudziestu kilku milionów Po- 
laków, że się znalazł pomiędzy nimi ktoś, który 
itak wybornie z Bazatnem rymuje. Ale dla Aka- 


demii naszej jest kompromitnjącem, że gdy na 
czterdziestu nieśmiertelnych francuskich, nie 
było ani jednego, któryby apotsozował Bismar- 
ką, u nas znaleść się musiał między nieśmier- 
telnymi jeden wielbicel Katarzyny II i Mikołaja 
I, rzecz więc naturałna, że nasi nieśmiertelni 
starają się wielkość tej kompromitacji złagodzić 
o ile mogą. 

Jedni zatem twierdzą, jak już podaliśny 
powyżej, że Akademja Bogu duszę winna, al- 
bowiem nia wiedziała o niczem, gdyż autor 
czytając dzieło, ustępy drażliwe wypaszczał; 
drudzy zastawiają się tem, że dzieło wyszło 
nakładem autora a nie akademji, akademja za- 
tem nie z niem wspólnego nie ma i wypierać 
się go nie potrzebuje; zdaniem trzecich, statat 
akademji winien wszystkiemu, albowiem nie da- 
je jej prawa cenzorować dzieł członków czyn- 
nych i robić w nich zmian jakichkolwiek. 

Z tych trzech tłómaczeń pierwsze jest naj- 
fdorzeczniejsze, przyjmujemy je zatem i zamy- 
kamy oczy na to, że jest ono nadzwyczaj 
nieprawdopodobne. Próbowaliśmy sami 
powykreślać z książki p. Walewskiego ustępy, 
obrażające narodowe uczucia i przekonaliśmy 
się, że ta jest niepodobieństwem. To co pozo 
stawało, nie wiązało się jedno z drugiem i po 
prostu nie miało sensu. Wykreślenia zatem i 
opuszczenia takie musiałyby pociągnąć za sobą 
więcej jeszcze wykreśleń i opuszczeń, tak, że 
w końcu p. Walewski, gdyby był chciat opu- 
szczać, nie byłby miał co czytać na posiedze- 
niach wydaiałowych. a że faktem, w protoko- 
łach zapisanym jest, iż czytał, więc musiał czy- 
taċ rzeczy takie, na które krew w żyłach ka- 
żdego Polaka zagotować się powinna, pomimo, 
iż być może, że tu i owdzie jakieś bardziej 
krzyczące wyrażenie opuścił. 

Nie dosyć na tem. Gdyby ta praca p. Wa- 
lewskiego była nowością, gdyby nowością były 
jego doktryny, moglibyśmy bez wahania uwis- 
rzyć, że akademja została wyprowadzona w 
pole, chociaż to zawsze dla najwyższej instan= 
cji naukowej rzecz niezaszczytna i ubolewania 
godna, ale niestety, książka ta jest czemś w 
rodzaju drugiego wydania, w którem 
antor rozszerza, objaśnia i uzupełnia wywody, 
jakie umieścił w przedmowie do pierwszego 
tomu swojej Historji Rzeczypospoli- 
tej wyzwolonej, — a z ducha tamtego 
dzieła można już było odgadnąć, czem będzie 
to. I wiedział o tem, 2 przynajmniej wiedzieć 
był powinien każdy akademik, każdy kolega p. 
Walewskiego, albowiem p. Walewski nie od 
dziś dopiero przyznaje się do tych zasad gło- 
sił podobne powielekroć z uniwersyteckiej ka- 
tedry, a w życiu swojem nieraz złożył dowód. 
że aktów takich nawet jak „denuncjacje nie 
wyłącza z zakresu rycerskiego legitymizmu, 
którym na pomniki zarabiać sobie można. 


Więc nadzwyczaj nieprawdopodobnem jest, 
powtarzamy — ażeby p. Walewski wywiódł 
akademję w pole, a jednak chwytamy się tego 
tłómaczenia oburącz, bo nie chcemy, nie mo- 
żemy wierzyć, ażeby nasza akądemja nmieję- 
tności mogła być z dziełem p. Walewskiego 


solidarną, zaś tłómaczenie jej drohiazgowemi 
przepisami statutu, awałamy za wymówkę tak 
nikczemną, że uważalibyśmy Zza aubhlżenie 
akademji, gdybyśmy takiemi bańkami mydla- 
nemi bronić jej chcieli. Wygląda to na tłuma- 
czenie się żołnierza, że nie poszedł na wojnę, 
bo się-bał, żeby kaszlu lub kataru nie dostał. 

akkolwiek dzieła p. Walewskiego niepo- 
dobna z zimną krwią czytać z powodu bluź- 
nierstw jakich w niem pełno, zasługuje ono 
przecież na szczególną uwagę psychjatrów. Au- 
tor zostaje widocznie pod wpływem  szezagól- 
nego rodzaju manii. Wydaje ma się, że jest 
twórcą nowego systemu w historji polskiej, a 
oa tyle tylko zrobił, że wziął historję polską, 
jak rękawiczkę wywrócił na wywrót i zawołai: 
„Patrzcie, myśleliście, ża to rękawiczka z pra- 
wej ręki, a oto ona przecież z lewej." Kto się 
chce o tem przekonać naprędce, niech przeczy- 
ta str, 419—-427, gdzie autor mówi o konie- 
cznej potrzebie nowych poglądów na dzieje pol- 
skie i streszcza owe swoje „nowe* poglądy. 
Ani jednego słówka „nowego* tam niema, wszy- 
stko jest tylko „odwrotne* w atosnnku do tego 
caegośmy się z innych historyków nauczyli, Au- 
torowi zdawało się widocznie, że się historja 
polska zniszczyła tak jak surdut długo używa- 
my. i że on jest krawcem, któremu ją do prze- 
nicowanią przyniesiono. Co było prawem jest u 
niego lewem a co było lewem jest prawem, in- 
nej najmniejszej zmiany niema. Na takie prze- 
malowanie jakiegoś obrazu nie potrzeba inteli- 
gentnego człowieka, wystarczy bezrozumne lu- 
stro. Zbytecznem zatem byłoby dowodzić, że 
taka przeróbka nie dowodzi bynajmniej geniu- 
szu, jest owszem dowodem bardzo ograniczone- 
go i bardzo płytkiego nmysłn. Autorowi wido- 
cznie wlązło do głowy, że będzie Kopernikiem 
polskich dziejów, i zdawało mu się, że kiedy 
Kopernik został wielkim dlatego, że zamiast 
wiary w obracanie się słońca koła ziemi, kazał 
wierzyć w obracanie się ziemi koło słońca, kie- 
dy Kopernik został wielkim bo dowodził, że 
właśnie nie to jest prawdą na co patrzymy i 
co nam się wydaje oczywistem, ale to co jest 
wprost przeciwnem, to i on będzie wielkim gdy 
w podobny sposób przetrawestuje historję. Griy- 
by p. Walewski szukał wielkości na polu bū- 
downictwa, toby nam wyplanował kościół Pan- 
ny Marji, obrócony wieżami na dół a funda- 
mentami do góry. Takie też wrażenie robi ta 
historja jakieby zrobił takı kościół. 

Bolesnem by dla nas było, jako dia Pola- 
ków, gdyby Akademja nasza chciała się soli- 
daryzować z takim „odwrotnym Polakiem“, ale 
porzuciwszy nawet wszystkia narodowe ucżu- 
cia i biorąc rzecz z czysto-kosmopolitycznego 
stanowiska, byłoby podobno jeszcze boleśniej- 
szem, gdyby jakabądź akademia w naszem stu- 
leciu chciała się solidaryzować z maniakiem. 


Kraków, 22. sierpnia 1875 r. 
Umadrron 


Powstanie w Hercegowinie 1 Bośnii. 


Turcy idą i idą z Kleku i Mostaru, a dojść 
nie mogą do punktu pożądanego. Zapowiadany 
wymarsz samego Derwisza baszy z Mostaru, 
dotychczas nie zaznaczył się żadnym faktem, 
mogącym potwierdzić jakąkolwiek działalność, 
Równocześnie z wymarszem Derwisza baszý 
miały się ruszyć wojska z pod Klekn i udać 
się nie drogą ku Mostarowi, lecz ku Trzebini. 
Obiega wieść, że powstańcy oblegający Trzebi- 
nię rozsypali się i pierzehnęli, ale dotychczas 
to się nie potwierdza. To tylko pewna, że w 
piątek po południu Trzebinia była jeszcze 0- 
biężoną. Depesza z Zadaru donosi. że przeciw- 
nie, powstańcy nietylko nie upadli na duchu, 
lecz napadli na Turków na Wschód od Trze- 
bini, Oddziały stojące w klasztorze Dużym, na 
drodze między Trzebinią a Dubrownikiem, połą- 
czyły się z oddziałami stojącemi w południowo- 
wschodnich okolicach Trzebini. Ci ostatni przy- 
byli z Zubczy, to znaczy z miejscowości leżą- 
cej między Sutoriną (tureckim klinem wchodzą. 
cym w Dnlmację), ENT, i Kotarem. Po- 
tączone oddziały napadły na Turków w Walu- 
niace, Cicewie i innych wioskach niedaleko 
Trzebini leżących. Wynik tej bitwy dotychczas 
niewiadomy. 

Z nowych ochotników Narodni List poda- 
je następujące nazwiska: Suka Pawliczewiez, 
były oficer meksykański z Ogulina w Kroacji; 
Weselin Nikołajewie z Dali w Sławonii, akade- 
mik-prawnik z pradeckiej wszechnicy ; Bogomir 
Jefrem Popowie z Zajecaru w Serbii, słuchacz 
z instytutu handlowego w Gradcu; Antoni Su- 
snik, współpracownik Słow. Narod. z Lubiany 


i Wilhelm Mikes, podoficer (?) z Chwałkowie 
w Czechach. 

Bośniacki ruch, jak świadomi stosunków 
tamtejszych zapewniają, w skutek osobliwszej 
przyczyny zyskał na mocy. Stara przepowie- 
dnia budzi i zapala ludność do walki. Przepo: 
wiednia ta głosi, że w piątym wieku po wzię- 
ciu przez Turków w niewolę ostatniego króla 
bośniackiego powstanie Słowian tureckich bę: 
dzie zwycięzkiem. Skoro tylko minie 400 lat od 
stracenia króla bośniackiego Stefana Tomase- 
wicza należy ze względu na skuteczność walki 
podiąć oręż przeciw niewiernym, Tomasewicz zgi- 
nal na równinach Błagajskich d. 30. czerwca 1463 
r, więc od r. 1863 wyglądają Rajasy wyjarzmie- 
wia. Jakoż należy tu przypomnieś, że ruch roz 
począł się w tamtych stronach d, 30, czerwca, 
1j. w samą rocznicą zamordowania ostatniego 
króla bośniackiego. 

Obzor donosi, że Turcy d. 19. bm. pod Ja- 
błonicą a nazajntrz pod Marsiczem odparci z0- 
stali. Wieś turecka Mrachowa poddała się po- 
wstańcom. 


Przegląd polityczny. 


Czarnogóra. (Prawno-państwowe stanowi: 
sko Czarnogóry względem Turcji od wojny 1862 
r. Wobec dzisiejszych wypadków na Wscho- 
dzie, wielce decydującem jest nietylko stosunek 
Czarnogóry narodowościowy do południowych 
szczepów słowiańskich, ale oraz stanowisko 
kraju tego do Turcji. Mylne pod tym wzglę- 
dem krążą pojęcia; jedni widzą zupełną jej .nie- 
zawisłość od Turcji, drudzy niepojętą swierzehni- 
czość Porty nad nią. Po czyjej stronie słusz- 
ność? Odpowiedź na to pytanie da tylko do- 
kładne przedstawienie sposobu, w jaki zawarty 
został ostatni traktat pokojowy między Turcją 
a Czarnogórą. 

Było to późną jesienią 1862 r. Już długo 
trwały wzajemne ubijatyki. Wojska tureckie 
doznały znacznego powodzenia, wzięły Riekę i 
posuwały się dalej, ale z okropnemi stratami, 
o które je przyprawili ukryci za skałami Czar- 
nogórcy, Ci ostatui również wyczerpywali osta- 
teczne środki obrony. Oczekiwana od Moskali 
i Serbów pomoc spełzła na niczem. 

W chwili gdy Czarnogórcy uczali własną 
słabość i przekonali się o zawiedzionych na- 
dziejach, naczelny wódz armii tureckiej, mar- 
szałek polowy Omer basza wystąpił z propo- 
zycją pokoju. Za Skodaru, w Albanii, gdzie była 
główna jego kwatera, wysłał on przez swego 
przybocznego sekretarza, niejakiego p. Keczel- 
ta do księcia czarnogórskiego notę, datowaną 
d. 31. sierpnia 1862 r., zawierającą czternaście 
punktów, na podstawie których pokój później 
w rze zy samej zawarty został. 

Punkta te spisane w języka franeuzkim tak 
brzmią w dokładnym przekładzie: 

1. Wewnętrzny zarząd Czarnogóry pozo- 
staje takim samym, jaki był przed wejściem 
wojak cesarskich na jej terytorjam. 

2 Linia demarkacyjna, jak była wyciągnię- 
tą przez komisję miejscową w r. 1859, pozosta- 
nie na przyszłość granicą Czarnogóry. 

3. Rząd ottomański pozwala Czarnogórcom 
na handel wywozowy lub przywozowy w zatoce 
Anutywarskiej bez wszelkich ograniczeń cłowych. 
Przywozu wszakże broni lub materjałów wo- 
jennych wzbrania się. 

Czarnogórcy mogą po za granicą czarno- 
górską nabywać grunta dla celów rolniczych. 

5 Mirko opuści Czarnogórę i na przy- 
szlość nigdy nie będzie miał prawa tam po. 
wrócić '). 

G. Droga, prowadząca z Hercegowiny do 
Skadaru albańskiego zostaje wolną dla handln. 
Niektóre punkta takowej zostaną podług po- 
trzeby obsadzone casarskiemi w strażnicach ma- 
jącemi się mieścić wojskami. Punkta ta będą 
później oznaczone dokładniej. 

7, Czarnogórcy żadnych nieprzyjaźnych wy- 
cieczek po za granice czynić nia mają W ra- 
zie powstania w sąsiednich powiatach Czarno- 
góry nie okażą takowym żadnego ani moralne- 
go, ani fizycznego poparcia. Wszyscy senatoro- 
wie, naczelnicy nahijów (powiatów) i urzędniey 
Czarnogóry pisemnie dadzą słowo honorn Ser- 
darowi-Ekrem (t. j} Omerowi baszy,) że ten wa- 
runek spełnionym będzie, 

8. Wszelkie spory graniczne pomniejszego 
znaczenia zostaną uregulowane za wspólnem 
porozumieniem się Rządy graniczących z 
Czarnogórą państw wezmą przez odnośnych za- 
stępców udział w rozstrzygnięciu tych spornych 
kwestyj. W razie, gdy ważniejszy punkt natrań 
na trudności w rozstrzygnięciu, Zarząd Czar- 
nogóry odniesie się bezpośrednio do Wysokiej 
Porty °}. 

9. Nikt nie będzie mógł wejść do Czarno- 
góry bez paszportu, wystawionego od odnośnych 


1) Mirko był ojcem księcia Mikołaja i bratem 
Danity I., pierwszago świeckiego księcia czarno- 
górskiego, zamordowanego w Kotarze 1860 ry 
ezłowiek nie zwykłej siły i nieprzejednanej niena- 
wiści ku Torkom. Umari on w pięć łat potem 20 
lipca (1. sierpnia 1867) w Cetynji na cholerę. 

*) Przez różnicę między „rządamć a „za- 
rządam* uwidoczniono brak niezdolności Czar- 
aogóry. 


władz tureckich; w przeciwnym razie winowajca 
ma być natychmiast wydalony. 

10. Czarnogórcom wolno w interesach han- 
dlowych podróżować w całem cesarstwie Otto- 
mańskiem. Podróżujący używać będą opieki 
rządu. 

11. Wszelkiego rodzaju zbrodniarze będą 
brani do aresztu i oddnwani odnośnym władzom 
na podstawie wzajemnego wydawania zbiegów, 

12. Obie strony SC. wziętych w 
niewolę i odeszlą takowych do domu. Wszyscy 
zbiegh rajasy będą razem z rodzinami ode 
słani. 

13. Na tejże samej podstawie wzajemności, 
wszelkie skradzione przedmioty będą wrócone, 
a winowajcy ukarani za kradzież. TSA 

14. Czarnogórcy zobowiązują się nie bado- 
wać na granicy z Albanią, Bośnią i Hercego- 
winą ani twierdz, ani żadnych fortyfikacyj. 

Skadar d. 31. sierpnia 1862 r. 

Serdar - Ekrem Omer. 
(C. d. n.) 


Moskwa. (Relacja o spiska socjalistycznym 
w carstwie Moskiewskiem.) (Ciąg dalszy). 

Badania wykryły propagandę w 37 guber- 
ujach. Wydatniejsza czynność propagatorów 
objawiła się w następujących rezultatach: 1) w 
Petersburgu: a) znaczna liczba kółek re- 
wolucyjnych, które działały na miejscu i w car 
stwie, wysyłając swych agentów, b) propaganda 
pomiędzy ludnością fabryczną, którą pod pozo- 
rem udzielania nauki prowadzono, przyczem 
były urządzone dla robotników szkoły u słu- 
chaczy uniwersytetu: Stachowskiego, Sineguba, 
Klemensa i dymisjonowanego porucznika arty- 
lerji, Krawczyńskiego; c) pracownie stolarska 
i szewska m Bohomołowa i kuźnie w rozmai- 
tych miejscach, założone w celu kształcenia w 
rzemiośle młodzieży, mającej iść pomiędzy lud. 
Jedną z głównych osób w Petersburgu był 
książę Krapotkin. u którego znaleziono progra- 
mat propagandy. 2) W Moskwie: a) założone 
w tym samym celu, co i w Petersburgu, pra- 
cownie: stolarska przez słuchacza uniwersytetu, 
Frolenkę, i przez Wojnaralskiego; szewska 
przez tegoż Wojnaralskiego, kozaka Głuszkowa 
i szlachcica Dubieńskiego; b) Drukarnia steno- 
grafa Myszkina, gdzie drukowano broszury, 
przeznaczone do upowszechnienia pomiędzy lu- 
dem; kilka kółek rewolucyjnych; d) agenci, 
którzy się porozumiewali z prowincją i udzie- 
lali wiadomości o postępie sprawy, pieniądze, 
książki it. d; a) propaganda pojedyńczych 
osób pomiędzy ludnością robotniczą. 3) W No- 
wogrodzkiej gnbernii, wiejska szkoła, 
założona przez Zofiję Peszern von Herzfeld, 
córkę jenerał-majora. 4) W Twerskiej gub. 
kuźnia założona pizez włościanina Pawła Gry- 
gorjawa za pieniądze jednego z kółek rawolu- 
cyjnych w Petersburgu. 5) W Jarosław- 
skiej gnb. a) propaganda, w szerokich roz- 
miarach prowadzona pomiędzy włościanami 
przez właściciela ziemskiego, Twanczyn Pisare- 
wa i kilku innych osób, i b) założona przez 
wymienionego właściciela pracownia stolarska. 
6) W Tambowskiej gub. a) pracownia 
rusznikarska mieszczanina Arewa, która była 
jednocześnie agenturą rewoluejonistów tambow 
skich i b) propagauda w rozmaitych warstwach 
społecznych. 7) W Penzeńskiej gub. a) 
kółko rewolucyjne z młodzieży uczącej się, 
zorganizowane przez dymisjonowanego póru- 
cznika, Rogaczewa, przy pomocy Wojnaralskie: 
go, b) skład broszur, drukowanych w rewolu 
cyjnej drakarni, u akcyznego urzędnika Żyliń- 
skiego; c) kramik, założony we wsi Stopanówce 
przez Wojnarałskiego, w celu zbliżenia się do 
ludu i d) pracownia stolarska mieszczanina 
Sierzowa. 8) W Saratowskiej gab. a) 
zbrodnicza działalność miejscowych i przyby- 
łych z Petersburga rewolucjonistów; b) założona 
przez nich pracownia szewska, gdzie jednocze- 
śnie przechowywano i zabronione wydawnictwa 
i ©) przytułki potajemne dla agitatorów u Cwieł- 
kowej, Mejera i Safińskiego. 9) W Samar- 
skiej gub. a) bardzo czynna propaganda jak 
miejscowych tak i przybyłych agitatorów; b) 
dwa oddzielne miejscowe kółka; c) przytułek w 
zajeździe Tomińskiego i agentura pisarza, 
Diechtiarowa, i seminarzysty Ponomarewa; d} 
przytułek w śpichrzu (skrytka) Kadjana; e) 
propaganda w więzieniu. 10) W Kazańskiej 
gab. a) agentura u słuchacza uniwersytetu, 
Owczynnikowa; b) działalność członków kółka 
Głołouszewskiego, 11 i 12. W Orenburg- 
skiej i Ufinesklej gubernii działalność 
kółka tak zwanego Gołonszewskiego, pierwo- 
tnie zorganizowanego w Petersburgu. 13) W 
Niżegorodzkiej gub.: a) propaganda we 
wsi Pawłowie; b) miejsce schronienia u by 
łych seminarzystów, Sierebrowskich; ce) miej- 
scowe kółko. 14 W Woronezkiej gnb: 
propaganda w mieście Ostrogożsku, prowadzona 
przez nauczyciela szkół, Celenkę. 15. W Kurs- 
kiej gab.: Czynna propaganda rozmaitych 
osób, w tej liczbie właścicielki ziemskiej, Šu- 
botinej. 6. W Oharkowskiej gub: trzy 
samodzielne kółka: Kowalka, panny Andrejew 
i uczniów instytutu weterynaryjnego. 17. W 
Jekatarinosławskiej gub: a) praco- 
wnia badnarska, założona na fundusze człon- 
ków kółka odeskiego, (Piotr Mokrijewicz i Mi- 
kołaj Zebuniew) u poddanego pruskiego, Lan- 
gansa; b) biblioteka Pawłowskiego w Tagan- 
rogu, z której rozchodziły mię książki treści 
zbrodniczej. 18. W Połtawskiej gub: 
gospodarstwo rolnicze na chutorze właścicielki 
ziemskiej, Kolesnikowej, gdzie pracowali człon- 
kowie kółek kijowskiego i charkowskiego. 
19. W Odasie: a) Kuźnia Mikołaja Zebu- 
niewa i b) osobne kółko Mokrijewicza i Wol- 
chowskiego, którzy przyłączyli się do kółka 
Zebuniewów. 20, Kijowskiej gub: 
a) miejscowa kółko z przytułkiem dla propa- 
gatorów, znane pod nazwą Komuny i b) zjazd 
kółka Zebnniewów, na którym wypracowano 
programat. 21. W Czernihowskiej gub. 
a) kółko Zebuniewów i b) szkoły ludowych na- 
uczycieli: Sergijusza Zebuniewa, Michała Kaca 
i Trezwińskiego. 22. W Kowieńskiej gub.: 
folwark właścicielki ziemskiej, Filippo, zorga- 
nizowany przez Katarzynę Brekowaką, nale- 
żącą do kółka kijowskiego. 238. W Podol- 
skiej gab. szkoła ludowa, utrzymywana przez 
nauczycielkę, Aleksandrę Ochremenko, i nau- 
czyciala, Topczajewskiego. Prócz tych miejsco- 
wości, śledztwo wykryło jeszcze czynność re- 
wolucyjną oddzielnych osób i członków, należą- 
cych do wyżwymienionych już kółek, w guber- 
njach: Charsońskiej, Orłowskiej, Smo- 
leńskiej, Kałużskiej, Tulskiej, Ar- 
chaagielskiej, Kostromskiej, Włodzi- 
mierskiej, Wiatskiej, Permskiej, Tom- 
skiej, Mohilewskiej i Ziemi Wojsk 
Dońskich kozaków. 

Wszystkich oskarżonych w skntek śledz- 
twa, przeprowadzonego w rzeczonych guber- 
miach, jast 770, w tej liczbie mężczyzn 612, ko- 
biet 158. Z liczby tych oskarżonych : 265 siedzi 
w wiezieniu, 452 jest na wolnej stopie, wszakże 
przedsięwzięta są co do nich Środki ostrożno- 
Ści; wreazcia 53 osób nie zdołano wyszukać. 

a 


Śledztwo wykazało, że wiele osób w podeszłym 


Ignacy Lemoch, doktor filozofi, 


profesor | pieniężnych w sumie 


-E 


19.000 marek, Za przytrzy- 


Już wieku, ojcowie i matki rodzin, mający byt] wszechnicy i akademii technicznej we Lwowie, by- |manie, zbiega wraz z pieniędzmi wyznaczono na- 


pewny materjalny i zaszczytne stanowisko w 
społeczeństwie. nietylko nie przeszkadzało czyn: 
nościom rewoluojonistów, ala przeciwnie okazy- 
wało im widoczne współczucie, udzielało im po- 
mocy i poparcia, jakby w zaślepieniu fanaty- 
cznein nie rozumiejąc, że w ostatecznym rezul- 
tacie, taki sposób postępowania powinien dopro- 
wadzić do ruiny całego społeczeństwa i do zgu- 
by ich samych. Tak, dość bogaty właściciel 
ziemski i sędzia pokoju Penzeńskiej gubernii, 
Endaurow, dopomagał ukrywać się jednemu z 
głównych i niebezpiecznych działaczy, Wojna- 
ralsk'emu, byłemu sędziemu pokoju w Horodi- 
szczeńhskim powiecie, Tak. żona Orenburgskiego 
żandarmskiego pułkownika, Gołonszewa, nietyl- 
ko nia wstrzymywała swego syna od udziału w 
sprawie rewolucyjnej, ale przeciwnie dopoma- 
gało mu swą radą i wiadomościami. Tak, pro- 
fesor Jarosławskiego liceum, Duchowski, nie. 
tylko że przyjmował u siebie agitatora, Kowa- 
leka, ale nawet poznajomił go ze słuchaczami 
liceum, i tak rzec, wtajemniczył go w ich ży- 
cie. Tak bardzo wielu z urodzonych w Wiat- 
skiej gubernii, którzy zostają oskarżeni o zbrodnię 
stanu, pobierało stypendja od wiatskiego ziem- 
stwa, a prezes gubernialny tego ziemstwa, Ko- 
totów, przy naznaczaniu osób na posady, ra- 
dził się ze słuchaczem kazańskiego uniwersy- 
tetu, Owczynnikowym (mocno przez śledztwo 
skompromitowanym) i dawał tylko przez niego 
rekomendowanym posady. Tak, uutor kilku 
dzieł, lekarz przy ziemstwie, Portugałów, przyj- 
mował u siebie osoby, które wiadomo było, że 
się ukrywają od poszukiwań rządowych, i do- 
pomagał im do dalszego prowadzenia zbrodni: 
czych czynności. Tak, bardzo majętna i w po- 
deszłym już wieku kobieta, właścicielka ziem- 
ska Subotina, nie tylko sama osobiście prowa- 
dziła rewolucyjną propagandę pomiędzy okoli- 
czuemi włościanami, ale nawet namówiła do 
tego wychowankę swą, Szatiłową. a córki swe 
nawet jeszeze nieletnie posłała do Zurichu, a- 
żeby tam nzupełniły swa wykształcenie. 

Tak Pletniew (były gubernialny skarbnik), 
po przeczytaniu znalezionej przezeń u syna 
swego gimnazjasty, książki treści rewolucyjnej, 
wprost powiedział, że syna swego przygotował 
dla Indu. Lecz, na nieszczęście jego. rząd 
wykrył to wcześnie. (Jeżeli to ma być ironia 
czynownicza, to trzeba wyznać, ża bardzo gła- 
pia, — przyp. red. Gaz. Nar.) Tak, córki rze- 
czywistych radców stanu: Natalia Armfeld, 
Barbara Batiuszkowa i Zofia Perowska, oraz 
Zofia Leszern Yon Herzfeld, sórka jenerał-ma- 
jora, i wiele innych szły pomiędzy lud, zajmo- 
wały się polowemi codziennemi pracami, spały 
razem z włościanami, towarzyszami swemi z 
robót, — i postępowanie takie, jak się zdaje, 
nie tylko że nie było potępiane przez niektó- 
rych krewnych i znajomych, ale nawet wywo- 
ływało współczucie i pochwałę. I takich przy- 
kładów było wiele, Przykłady te niewątpliwie 
powinny przekonać, że powodzenie propagato- 
rów nie tyle było skutkiem ich usiłowań i 
czynności, co skutkiem tej łatwości, z jaką 
przyjmowano ich zasady w rozmaitych war- 
stwach społecznych i tego współczucia, jakiem 
ich otaczano. Tak, naprzykład trzej zapaleni i 
radykalni rewołucjoniści, Krawczyński i Rogu- 
czaw, dymisjonowani porucznicy od artylerji, 
i Klemene, słychacz uniwersytetu, przez dłagi 
czas w mieście Moskwie znajdowali przytułek 
w licznych rodzinach, bynajmniej nie ukrywa- 
jąc swych przekonań, a przeciwnie starając się 
zjednać sobie wyznawców, Tenże wymieniony 
Rogatzew poznał się w Penzeńskiej gubernii z 
Wojnaralskim, który następnie stał się jednym 
z najgorliwszych jego zwolenników, oflarując 
prawie cały swój majątek 40.000 rubli (60.000 
złr. — przyp. red. Gaz. Nar.) na sprawę pro- 
pagandy rewolucyjnej. Dla szybszego i skute- 
czniejszego jej poparcia, urządzono po miastach 
i wsiach i szkoły, pracownie, spółki robotnicze 
itp. Tak, w Penzie i Moskwie urządzone z0- 
stały pracownie. szewska, stolarska, Ślusarska 
i dla kowali; w Saratowie — szewska, w O 
dessie — kuźnia, w Jekaterynosławiu — be- 
dnarska; w puberniach: Połtawskiej, Kurskiej 
i Kowieńskiej rewolucjoniści mieszkali na wsi 
na folwarkach i przygotowywali się do propa- 
gandy pomiędzy ludem. (C. d. n.) 


Z Izby sadowej. 
Złodziej koński. (Dokończenie.) 


Nadmienić jeszcze muszę, Że przyczyna dla 
czego śledztwo tak długo trwało, nie leży właśnie 
w tem, iż tu się miało z trzema faktami do czy- 
nienia, lecz głównie w tem, że w owym czasie 
mnóstwo innych kradzieży koni popełniono i to w 
okolicach, gdzie Reiss przebywał, Obowiązkiem za- 
tem prokuratora i sądu było dochodzić sprawców 
tych kradzieży. Od czasn gdy Reiss po schwytania 
Falika znikł, tj. przez przeciąg ośmiu miesięcy, nia 
było prawia mocy, w którejby kradzież koni nie 
była popełnioną, Bliższych jednak podejrzet prze 
ciw Reissowi nie było, Jest on osobistością, która 
jak jnż ta widzieliśmy, starannie potrafi zatrzeć 
ślady swoich zbrodni. Nie mające zatem pewnych 
poszlak co do innych podobnych czynów, o które 
Reissa posądzam, ograniczyć się męczę na fekta 
będące przedmiotem oskarżenia. 

Pankt za punktem powtarza pan prokurator 
oskarzenie, ilastrując pojedyńcze fakta wynikami 
przeprowadzonej rozprawy głównej. W kończ wy- 
nnża silne przekonanie, że sędziowie przysięgli po- 
twierdzą wszystkie trzy pytania, 

Icek Ręiss prócz twierdzenia, iż jest za 
pełnie niewinny i że to co chłopi tu na niego mó- 
wili, jest nieprawdziwe — albowiem działają oni 
s namowy — nic innego na swoją obronę pówie- 
dziać nie umiał. 

Naatępiła krótka obrona dr. Hryszkiewicza, w 
której tenże udowodnić się starał, iż gdy Belas, 
do żadnej z zarzaconych mn kradzieży się sam nie 
przyznał, gdy Żaden świadków nia wskazał na 
Rsissa jako na tego, który mu skradł konie, nie 
może zatem być sądzony jako bezpośredni sprawca, 
lacz co najwięcej jako uczestnik, 

Sąd przysięgłych po krótkiej naradzie wydał 
werdykt, iż Josel Raiss winien jest zarzaconej mu 
zbrodui kradzieży. Na podatawie tego orzeczenia 
skazał go trybunał sądowy na 6 lat ciężkiego 
więzienia. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Jak mało jest przedziębiorczości u nas, naj- 
lepszym dowodem może służyć brak dotychczas kis- 
azonkowogo indeksu godzin przyjścia i odejścia po« 
ciągów kolei żelaznych i poczt i cen zm przejazd, 
który posiadają wszyatkie najdrobniejsze kratki. 
Mamy tyle drukarń i żadna dotychczas nia pomy- 
ślała o tem, a było by to bardzo rzeczą dochodną 


dla przedsiębiorcy i dogodną dla padróżnych, któ- 
rych indaks rzędowy umieszczony w grubej i wiel- 
kiej kalążce niemieckiej zadowolnić nie może. 


ły rektor wszechnicy lwowskiej, zmarł wjZloczo- 
wie, dnia 21. bm. o godzinia 11. przed poładniem 
w 73 roku życia, Pogrzeb odbył się tam przedwczoraj 
po południu. 

Odzywamy się do dyrekcji kolei żelaznych 
z prośbą, żeby poleciły kondnktorom sadzač żydów 
z niższej warstwy w wagonach 3 klasy, specjalnie 
dla mich naznaczonych. Nie boimy się zarzutu nie- 
tolerancji, który by mógł uas spotkać, bo każdy 
przyzwoity i wykształcony żyd przyzua, że zacho- 
wanie się jego ziomków w wagonach kolei żelaz- 
nej jest tak nieprzyzwoite, tak oburzające, iż zmu- 
szony jechać dla oszczędności w trzeciej klasie, 
wolałby znajdować się w towarzystwie uierogaci- 
xoy, jak z braćmi mojżeszowego wyznania. Niechluj- 
stwo ich, nieobyczajność, niegrzeczmość względem 
kobiet, dzieci i starców, krzykliwe | hałaśliwe za- 
chowanie się, smród od czosnku, cebuli i tytonin 
najokropniejszego zapachu, robi towarzystwo ich 
do najwyższego stopnia wstrętuom. 

Jaa Kanty Gregorowicz, znany pad pseudo- 
nimam Janek z Bielca, pisarz ludowy i redaktor 
dwóch pism w Warszawie, bawi ad soboty we 
Lwowie. 


Właściciela psa szczekającego bezustannie 
w nocy od dłaższego czasa w rynku i przyległych 
ulicach, wzywają mieszkańcy tychże okolic, (a jest 
ich parę set) aby to nieznośne zwierzę uwiązywał 
na noc; w przeciwnym bowiem razie, trzeba bę- 
dzie raz na zawsze uspokoić psa dobrym kostu- 
rem lob nawet kalką. Kiedy stójki policyjne napo- 
minają czasem w nocy wesolych paniczów, wałęsa- 
jących się od knajpy do knajpy, to mógłby taki 
stójka zadzwonić do kamienicy, przed którą pies 
szczeka i stróżowi pod karą wypuszczenia takiego paa 
zabronić; ale gdzie tam, stójka trzyma się ściśle ua- 
zwy swego urzędowania, bo zapewne stoi gdzieś w 
jednym punkcie, oparty o jaki gzyms kamienicy i 
ua dobre api, podczas gdy parę set osób maai alu- 
chać dziaukotania i wycia jakiegoś nieznośnego 
faworyta, może jakiej pobożnej członkini „Towa- 
rzystwa dobrych matek.“ 

W skntek cesarskiego polecenia z 20. bm. 
wyrażone zostało gminie i gościem kąpielowym w 
Szczawnicy i na Modziusin, tadzież stowarzyszenia 
kupieckiemu kn niesienia pomocy w Boryslawia, 
podziękowanie, z powodu gratulacji przesłanych w 
dniu nrodzin cesarza, 


Z ulicy Zródlanej, Szpitalnej i z ulicy Ber- 
ka dochodzą nas ciągle skargi na ogromne niepo 
rządki I w ogóle na brak troskliwości ze strony 
magistratu o tamte części miasta. Ulica Zródlana 
zamieszkana jest jak wiadomo po największej czę- 
ści przez przedsiębiorców dorożek i fiakrów; jast 
ua tej ulicy więc do 60 koni i 30 kilka powozów; 
gdy więc weźmie się na nwagę, Że tak konia jak 
i powozy czyszczone bywają ua sucho i na mo- 
kro codzień na otwartej ulicy, łatwo każdy przy- 
puści, że co dzień nawet w czasie poanchy przy- 
najmniej do południa musi być tam błoto. A prze- 
cież każdy prawie dom na przedmieściu ma obszer- 
ne podwórze, gdzie mogliby odbywać wożnice tego 
rodzaju funkcję. Na domiar złego niektórzy z tam. 
tejszych właścicieli całe aterty nawozu układają 
tuż przy samym parkanie, a ściek z nich gnojów- 
ki robi się ua ulicę. Tamtejsi obywatels miasta 
Lwowa, zdają się także nia wiadzieć, że czyszcze- 
nie kloak zakazanem jest przed godziną 11 w no- 
cy i już o godzinie 9 to uskuteczniają. Ta osta- 
tnia niewłaściwość dzieje się także gdzieniegdzie 
przy ullcy Szpitalnej u nlicą Berke aacywa tam- 
tejsza okolica wiecznym cholery przebytkiem, gdzie 
oma jest zawsze tylko utajoną. Mieszkańce nlicy 
Zródlanej nakarzają się również na brak latarń w 
środku ulicy, gdy są one na jej początka i końca; 
chodników tam także niema. „Magistrat na lotecji 
wygrał* powiadają tamtejsi mieszkańcy, gdy ab; 
czą raz na parę lat, żę okolica ich kosztem mi 
sta jest ezyszczoną z błota, lecz i bez tego obejść 
by się mogła, gdy się zgarniętego błota nie wy- 
wozi i daje ran się leżyć, póki słońce go nie wy- 
snszy, a wiatr nie rozwieje. Ale nie tylko nieczy- 
stą jest tamtejsza okolica i błotniatą, lecz także 
karkolomną. Oto zeszłej jeszcze jesieni własnym 


"|kosztem wybudował jeden z mieszkańców tamtej- 


szych kanał od ulicy Zamarstynowakiej do Pełtwy; 
ha tym kanale pękła nasypana ziemia na kilkuna- 
stosążniowej przestrzeni na głębokość sążnia i lu- 
dzie tam teraz wykręcają nogi, jak to się ostatnią 
razą atało, jak zapewniają, jednemu z inwalidów 
i jeszcza komuś, Dobrze by przacłaż było, ażeby 
sięgnęła w ową okolicę jakaś energiczna ręka po- 
rządku, której by się ndało siusznym wymaganiom 
tamtejszych mieszkańców, nia lubujących się w o- 
becnym mieporządkn, zadość uczynił — a to nim 
jeszcze sam konieczny rozwój miasta i przedmieść 
fizjonomię zmieni, 

Dla biednej z 6 dzieci przysłał do admin, 
Gaz. Nar. hr. Gołuchowski Artur z Łosiacza 10 
złr., (datek ten wraz z lnnemi datkami dorączy” 
Iidmy biednej dnia 15. bm.) 


Wykaz osób zmarłych od 11. do 20. sier 
pnia 1875. Wiśniewski Hipolit, c. k, radca skar- 
bowy, na gruźlieę płac, 56 l; Pastuch Mojża 
golarz, na zapalenie mózgu, 56 1.; Ballogh Emilia, 
córka ekspedytora pocztowego, na grażlicę pluc, 
14 1.; Adamowicz Włodzimierz, uczeń szkoły re- 
alnej, na durzycę plamiatą, 20 l; Bortnik Anna, 
córka ubogiej wdowy, na suchoty, 27 1; Hammel 
Michał, obywatel m., na porażenie płac, 67 1; 
Styks Karolina, żona właściciela realności, na ro- 
zedmę płne, 42 1.; Sonnewend Ferdynaud, emery- 
towańy komisarz dyrekcji akarba, na ropnicę, 75 
1; Biernacki Aleksy, oficjał skarbowy, na nwląd 
schyłkowy, 75 l.; Strzyżowska Rozalia, gawernant- 
ka, na wyniszczenie, 40 L 


Wykaz stron ukaranych za przestępstwa 
przepisów targowych od 15—21 sierpnia 1875. Stron 
ukaranych było w tym czasie Gl, a to: na karą 
pieniężną 25, na karę areszin 9, na konfiskaty 16, 
surową naganą 11, razem 6l. — Za przestępstwa 
w sprawach sanitarnych 15 (aprzedaż owoców nie- 
dojrzałych), w spruwach piekarskich 2, za przekup- 
stwo 14, za uboczną sprzedaż 2, za fałszowaniu 
nabiału 9, za tamowanie wolnej komunikacji 6, za 
mieprzyzwoita zachowanie się na targu 3, za uwla- 
czanie godności urzędowej L, za popaa komi na 
placach publicznych 4, za nazczerbok na miarze 3, 
za sprzedaź zwierzyny w czasie zakazanym 2, ra- 
zem 61. 

Wykaz cen przeciętnych pieczywa przy rewi- 
zji przedsięwziętej na dniu 19. sierpnia 1875; 


jeden funt chleba żytnego 8', ct. w. a. 
4 » »  Pazennegó JO, ag kę 
no «+  „  fłytułego raz 4 „ 
r „ bułki zwykłej IA a 4 
Š „ pieczywa zbytkoweg, 18 „ = 

(kaizerka — rogalak), 
— Wladomości policyjne. Dnia 21, 


t. m, skonfiskowała główna kasa pocztowa kupcowi 
K., fałszywy bilet bankowy ua 100 złr. Banknot 
ten nadzwyczaj łudząco podrobiony za pomocą prasy, 
wyróżnia się od prawdziwego nieco grubszym pa- 
pieram. Falsyfkaty tej kategorji mają narje Nr. 
46.750. — Szląska dyrekcja poczty w Prusiech 


donioała pozaonegdaj telagraficznia lwowskiej dyrek- 
cji policji, że Jakób Nowak, listonosz w Opolu, 
zbiegł temi dniami zabrawszy z sobą dziewięć Hatów 


grodę 900 marek. Zbiegły defrandant liczy łat 31, 
jest bez zaroatu, ma czarna włony, amagłą twarz, 
bliznę na prawym policzku, chód pochylony i jeat 
Zyzowały. — Paweł Szypa, parobek u murarza Rne- 
kiego, przy ulicy Garncarskiej z powodu zaszłej 
sprzeczki pchuął przedwczoraj nożem w prawą rękę 
terminatora Franciszka Stachurskiago | zranił go 
tak siluie, że mnsiano go oddać do szpitalu. — Pa. 
trol policyjny areaztował we Lwowie w nocy dnia 
22, t. m, znaną złodziejkę Marję Połackę w chwili, 
gdy ściągnęła parę butów i wyjęła pugilares ze spo- 
dni wyrobnikowi Mikołajowi Kamińskiemu, apiącemn 
w krzakach pod Wysokim Zamkiem — Mojżeszowi 
Szochetowi, szynkarzowi za rogatką Żółkiewską we 
Lwowie skradł ktoś pozaonegdajszej nocy z zam- 
kuiętego strychu dwadzieścia galębi. — Do wozo: 
wni p. Jana Zawadzkiego pod l. 7 przy ulicy Ja. 
błonowskich, zakradł się tej aamej nocy nlewiadomy 
aprawca I odciął z powoza dwa nowe skórzane far- 
techy wartości 25 zir. 

Przedwczoraj rado skoczyła w zamiarze samo- 
bójczym do studni koło domu pod 1. 38 przy nlicy 
Grodeckiej we Lwowie słażąca Kaawera Jurzyńska 
lecz wydobytą została z wudy przez niewiadomego 
z nazwiska c. k. porucznika. Pow»dem do tego 
kroku było zerwanie stounnku miłosnego przez ġa- 
rzeczonego, —- Jakób Koziołek, wytobuik zostający 
jako chory w tutejszym szpitalu, zakradł się oneg- 
dajszej nocy o godz. 11. do pobliskiej sali chorych, 
gdzie leżał maby Marcin Potoczuy, pomocnik mu- 
rarski i obi! go kijem okutym tak mocno, że alę 
kij połamał ua trzy kawałki, Powoda tej niezwykłej 
zematy jeszcze nie zbadano. Koziołka, który dał 
tak jasne dowody awej rekonwalescencji, zabrała 
dnia następnego policja do aresztu. — Arasztowane 
przedwczoraj Hermana S. kelnera w botela pod 
„ezaroym orłem* przy ulicy Karola Ludwika za 
stręczenie do nierządn. — Przedwczoraj rano zgu- 
biono w rynkn czarny akórzany pngilares z 3 zr, 
; kuponem od liata zastawnago. 


Mianowania. Opróźnioną w Sadogórte nz 
Bukowinie posadą notarjusza nadał p, minister 
sprawiedliwości kandydatowi notarjalnemu w Ozer- 
niowcach Adolfowi Jwgwer. 

Pułkownik Marcin Truskolaski, komeadant re- 
zarwy pułku piech. nr. 24 na własną prośbę prze- 
niesiony został w stały stan epoczynka + przy czem 
w uznaniu dłagoletniej prawej ałużby otrzymał wy- 
raz Najw. zadowolenia, 

Kapelan wojskowy ka. Józef Gruszecki prze- 
niesiony został w tym samym charakterze z Gradcu 
do Lwowa. 

C. k. krajowa dyrekcja skarbu nadała posadą 
wyższego kontrolora przy c. k, nrzędzie sprzedaży 
soli w Bochni Janowi Fox, adjznktowi głównej kasy 
krajowej; mianowała zad raspicjantów 
bowej Marcelego Iwanickiego i Ji 
akiego asystentami przy nrzędach cło 


Zawiadomienia. 
2. b. m, zezwolił cesarz, ażeby w kaddcm szpełnem 
gimnazjum padstwowem w Galicji, z językiem wy- 
kładowym polskim łab ruskim, etat nauczycieli rze- 
czywistych został powiększony o jedną posadę sa- 
uczycielską, przeznaczoną wedłnę reskryptu pana 
ministra wyznań i oświecenia z dnia 4. b, m. 
1, 11974 przedewazyatkiem dla nanczyciełi, mają- 
cych legalną kwalifikację do nauczania języka nie” 
miesklego. 

Reskryptem z d. 16. b. m. 1. 18340 przygwolił 
minister wyznań | oświecenia, ażeby w gimnarcjum 
Brodzkiem w roku szkolnym 1875/6 otwarto prowi- 
zorycznie klasę Vtą. 


—- Stanisławów 23. sierpnia 1875. Wplay do 
wyższej szkoły żeńskiejw Stanialawowie roxpotzaą 
się 27, sierpnia, Warnuki przyjęcia zostają te sama 
jak w latach poprzednich, Wpiaywań będę w za 
budowaniu szkolnem obok kościoła farnego, 

Dr. Jachno, 


Złoczów. Zapisy uczniów do trzech klas 
tutejszego c. k. gimnazjum odbędą aię w dniach 
29., 80. i 81. alerpnia, zał egamiua watppamido: 
klaay pierwszej w dniach 39., 30., 31. sierpnia i 
1. września r. b. 

Zwraca się  przytem uwagę dotyczących 
ojców i opiekunów na okoliczność , że w myśl wy- 
sokich rozporządzeń powyżaze termina także nczniów 
prywatnych tak co do wpisów jako też co do egza- 
minw wstępnych bazwzględnie obowiązują. 

Z dyrekcji c. k. gimnazjum. 
S. Płachetko, 
— © trzęsieniu ziemi otrzymajemy jeszcze 
następujące wiadomości ; 

Trzęsienie ziemi w Brodach. D, 17. b, m, 
około godziny 5. pa paładniu wstrząsia się ziemia 
jakby od bardzo silnego uderzenia chwilowego, po 
pięciu minatach powtórzyło aiq wastrząśnienie ale 
słabiej. Najsilniejszy ruch dostrzeżono od strony 
wschodniej, w miejacąch nad bagnami leżących, 

Miknulińce. Dala 17. bm. między godziną 
4 a 5 z poładnia, dalo się w Tarnopolskiem czuć 
trzęsienia ziemi trwające kilka seknnd, które się 
objawiło silnem poruszeniem sufitów, drzwi i sprzę: 
tów, na dworze zaś przeszło niepostrzeżenie; od 


i kilku dni było chmarno, lecz pogodno i mie gorąco. 


Zpod Zaleszczyk. Dnia 17. b. m. około 
godziny 5 po połndnia miało miejsce stlue trzę- 
sienio ziemi w Dupliskach pod Zaleszczykami, 
Budynki trzęsły się, dachy trzdszczały i leskot 
wydawały, ladzie zataczali alg; Trzęsionie trzy ra- 
zy raz poraz ca kilkanaście sekand powtórzyło alę. 


Ponikowa, 18. sierpnia, Wobec licznych 
doniesień s różnych, stren o trzęalenie ziemi po- 
spieszam donieść o takowam, które miało miejsce 
w Ponikwie powiatu Brodzkiego, a to tem bardziej, 
że dotychczas nikt tego z naszego powiatu nie 
uczynił, 

17. b. m, o godzin. 4. min. 57 po poładaln, 
dało się nczuć trzęsienie ziemi i to tak ailne, że 
szyby w oknach brzęczały, mury się chwiały, a ze- 
gar na wieży zamkowej dwa razy udarzył — przy- 
tem dawał mię słyszeć grzmot podziemny, pogoda 
była prześliczna, przy zupełnej ciszy. Trzęsienie 
trwało 4-—5 seknnd, 


(F. Ch.) Sambor dnia 23. sierpnia. Dnia 
21. b. m, odprowadzilitmy do grobe zwłoki d. p, 
Józefa Kochanowicza dzierżawcy dóbr Chlewisk, w 
powlecie Samborskim. Ksiądz Nestorowicz, proboszez 
samborskiej gr. kat. parafii, wraz z innymi okoli- 
cznymi duszpasterzami obn obrządków, przodowali 
pochodowi pogrzebowemu, który z Chlewisk do po- 
bliskiej wsi Łanowie udał się, gdzie zwłoki w fa- 
milijnym złożono grobie. Konduktowi towarzyszyli 
liczai wieśniacy, mieszczanie samhboracy d straź o~ 
chotnicza ogniowa. 

. p. Józef Kochanowicz urodził się w roku 
1773 w Brześciu Litewskim z ojca Piotra i matki 
Marji z domu Bączaków. W r. 1792 wziął ndział 
w powstanin Kościuszki. Później służył w wojsku 
Napoleona I., bił się w Hiszpanii pod dowództwem 
pnłkownika Kowalskiego, był w bitwie pod Barcel- 
long, Saragossą i t. d. W r. 1812 odbył pamiętny 
pochód do Moskwy, poczem emigrował. Na wezwa- 
nie Władysława Tchórznickiego właściciela dóbr 
Nadyb przybył do Galicji i tu dlnźszy czs: inko- 
gnito przebywał W tańca osiad! w Kawenieach, 
które przez 64 lat dzierdawil. W ostatnim roki 
życia przeniósł alo do Chlewisk, gdzie alą rozstał 
ze światem dnia 18. bm. przeżywszy lat 102, Nie- 
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Dyma sapiasona, trecba ją koniócznie ściągnąć przy- 
masom. Chodsi mł tylko o nadażycia w egzekucji, 
9 ogromne sumy, jakie ona bezpoźytecznie pochła- 
nia, jako też I o to, że bardzo często możnaby jej 
zapobiedz. 

W powiecia jarosławskim w gminie R. były 
niedawno temu aż trzy równocześnie egzekucje : 
zą podatki, za drogi f szkołę. Gmina opłacala je 
dziennie trzema gnidenami, co na miesiąc czyni 
90 zir, 

Te 90 złr. gmina wyrzaca jak w bloto; a weźmy 
warystkie gminy, a weźmy wszystkie egzekncje, ilo 
ta tysięcy rocznie marnie wyrzneonych pieniędzy! ? 
be też to idzie na rzecz „amtadienerów", którzy na 
egmokncji stoją, a oprócz tego gminy muszą im je- 
mspsę opłacać koszta podróży. Jest to ich żniwo, 
to tąż bata i bozczelność „amtsdienera* na egzoku- 
cji przechodzi granice jego kompotencji i byłem 
świadkiem , jak taka kreaturf maltretowała wójta, 

4%, ża na czas nio zobral ogzekutnego. Co naj- 
saużkicjeca, —- jedow £ tych trzech eguekacyj t. 
za ezkołę, była najniesprawiediiwszę w dwi 
Chedziło o rację szkoły. Ponieważ gmina 


go 
vipe ara m wtedy Rada szkolna miejscowa po- 


wegla myśl najnieezczędliwszą, aby w czasie karsa 
urBolnogo podać o egzokucję. Wiadomo jak tradno 

feśniaka nakłonić do posyłania dzieci de szkoly; 
satam przedsiębrać róparację w środka knran, È 
piserywać naukę, gdy dzieci już się nieco włożyły 
do regularnego odwiedzania szkoły, jest niąrozsą- 
dnie, tembardziej żu powszechnie wiadomo, że wszel- 
kię reparacje budynków szkolnych odbywają sią w 
czągje foryj. Zatem tacy panowie, którzy lekkomy 
śluje sprowadzają i nasyłają egzekneje niewczesne, 
uiękką biorę odpowiedzialność na swoje anmienie. 

Zachodzi pytanie, czy egzekucje u nas nie da- 
ydy się choć w części nannąć ? Co do mnie, jestem 
tego pewny i mam dowód z praktyki, że przy do- 
brych chęcisch ludzi roznmnych, wiele da się nczy- 
aC pod tym względem. Jeden tylko przykład. Kilka 
gmin tnż pod Jurosławiem dostały rozkaz, aby na- 
prawić drogę. Delegat od dróg (który zwykle bywa 
człowiek prywatny) widząc, że wójtowie rozkazy 
pochowali do skrzyń i Że się zanosi na egzekucję, 
oigo tomu nieszczęściu zapobiedz , zwołał wójtów 
owyeh gmia, przedstawił im rzecz na serjo, prze- 
kesal, śe droga w każdym razie musi być napra- 
wióma , więc nie czekać na agzekneję, tylko zaraz 
wziąć się do rzeczy. Co też rzeczywiście nastąpiło 
1 obeszło się bez egzeknoji. Gdyby tak postępowali 
magyscy delegaci drogowi, i drogi byłyby na czat 
<upatoyaaa | egzekucji gminy by nie płaciły. 

Co się tyczy egrekucji za podatki, to wsystko 
zależy od wójta. Wazakte wójt dostaje nakaz © 
Ragin, a nie każdy pojedynczy gospodarz, aby pła: 
4% podatki, Jożeli tedy wójt schowa rozkaz do kie 
ss, albo nie dopilnnje , aby takowe wcześnie ze 
wać, to gmina temn niewinna, tylko wójt, zatem 
«żęli zjedzie egrekucja, gmina płaci karę, a wójta 
ikt nie pociąga do odpowiedzialności. Znpołnie inny 
brét wzięłyby rzeczy, gdyby kara trafiała wójta. 
Fee's onby się starał o wczesne zebranie podatków, 

tym sposobem nniknęłoby się przymusowej licy- 
acjł fantów i nadużyć, jakie się przytem wydarzają. 
luke licytacje odbywają się często w jakiś niepo- 
Wf sposób , albowiem zgłasza się jeden licytant, 
ewasa żyd i ten zablera krowę, konia lub inny 
umf xa bezcen. Co by nie nastąpiło, gdyby wójt 
osas podatki wybierał, a dotyczący gospodarz E 
olkaj ręki bydle swoje sprzedał — na podatek. 

*Dzasby, aby ci, do których to należy, wględnęli 
' te sprawy i nadużycia uennęli. 


— Rawa 19. sierpnia 1875. JW. prezes Rady 
wiatowej rawskiej Jolian Skulimowski wyłączył 
begatego tsięgozbiorn 107 cennych dzieł w 317 
Wh i ofiarował je ma własność i użytek od- 
dała pedagogicznego Bełz-Rawa z tom zantrzeże- 
om, by zawsze pozostały w Rawie, 

W skntek tego wspaniałomyślnego daro księ- 
zbór oddziału pedagogicznego, złożony przewat- 
e z darów troskliwych o rozwój oświaty obywa- 
li, wzrósł do liczby dzieł 618 tomów 1188, 3 
drych nietylko członkowie towarzystwa, lecz i 
orsza publiczność za małą opłatą korzysta, a 
canpły dechód nżywany bywa na zakupno dzial 
wych. Życzyćby trzeba, by tak szlachetny przy- 
mM licznych znalazł naśladowców, w niejednym 
miom domu obywatelskim znaleźć można książki 
Ikakrotnie przeczytane leżące bez użytku, które 
dane do bibliotek oddziałów pedagogicznych, zna- 
mity przynieść mogłyby użytek. 

i Ludwik Hierowski, 

czł. Tow. pedagog. oddz, Bełz-Rawa 
i rady szkolnej okręgowej). 
Wiadomości literackie, naukowe i 
rtystyczne. 


Gmerze (20.) „Szkice społeczne 
zące w Krakowie. dają słuszną 
zyanemu akademji umiejętności, 
ry wydał nikczemny paszkwil 
4 nazwą: „Filozofji dziejów 

odprawy, zawartej we wstę- 
Pan Walewski, „Szkice* po- 
ujące artyknły: Zyd, dramat 
El y (c. d.); Wiara i wiedza 
Żalińskiego (e. d); Do Syro- 
Sewerynę Duchińską ; Kilka 
dzie przez L. Szezerbowicza- 
czllanea : Technika krakowska, 
'nartowicza, Wybory do Rady 
encje ze Stryja. W dodatka 
zi „Młodość Jaljnsza Cezara* 


mowego* wyszedł ur. 16. Ten 
więźnia stanu (e. d.); Żyje! 
Na górze ludowej powieść ; 
ieszkańcy ; Rzeczy domowego 
rów osypką; Pieczenie kartofli 
nie ryb na sposób holenderski, 
wywabiania plam z materyj; 
odatek doń dołączony: „Pamię- 
»lsee Indzi* nr. 48 lit. L. (od 


szósty zeszyt „Dziejów po 
wyszedł jnż z druke. W nim 
Lego wydawnictwa i zarazem 
-zy tej sposobności księgarnia 
uite to dzieło wydaje swoim 
się prenumeratorom zalega- 
oraz zachęca pabliczność do 
mmeratą, którę można rozpo: 
„rdzo dogodnych. 
sięgarni opuściły prasę: Ba- 
powieść społeczna, — Bełzy, 
nda z dziejów polskich, — 
twa, Mściwój i Swanhil 
— Limanowskiego , Komeni- 
żydzi i kabaly“ Rumunja, 
niejszoś* w nowem, taniem 


Syberję. Gołos podaje na- 
ztantach wywożonych do Sy- 
az Niżny-Nowogród przesłano 
11.635 osób, a w 1874 rokn 
nin partje wysłanych powię- 
gabernii połndniowo-za:ho- 
» bywają partje tylko z gn- 
sposobem, jak dawniej, naj- 
resztantów zbiera się w Mo 
ze wszystkich stroa państwa. 
in do 12.488 moskiewskich 
pmj agio się 3.833, w gubernii Wia- 
ckiej 281, Ogółem w r. 1874 wysłano do Syberji 
16.602 osób, to jest prawie o 8 proc. więcej niż 
w roku poprzedzającym. Centralne więzienia przyj- 
mujące zesłanych znajdują się obecnie w Orle, 
Moskwie, Niżnym-Nowogrodzie, Kazanin i Permie. 
Wysyłka więźniów odbywa się do Niżnego-Newo- 
groda koleją żelazną, do Perma statkiem, a dalej 
do Tinmenia etapem, 


— [rąba powietrzna. Nowośli piszą, że w 
końcn lipca, w okolicy Odessy przeszła trąba po- 
wietrzna tak silna, że uniosła cały wiatrak we wsi 
Karabnsz, nieopodal od Oczekowa położonej, Szczę- 
Ściem, w owej porze, nikogo w wiatrakn, który na 
kawałki został połamany, nia było. Podobno włay 
ściciel wiał w wiatraka złożone pieniądze około 
1500 rabli, które zginęły. Młynarz ze zmartwienia 
dostał pemięszania zmysłów. 

Nowa arka. Adwentyści w Massachnsette 
oczeknją lada dzień nadejścia potopu, i spodziewają 
go się na pewne w tym joszcze roku. Naczelnik 
więc zamyśla założyć towarzystwo akcyjne w 
celu xbudowania olbrzymiej arki, na której by mo- 
gli się nratować od śmierci pobożui. Akcja dwn- 
dziestodolarowa uprawnia właściciela do zajęcia 
miejsca na pokładzie, pięćdziesięciodolarowa daje 
mu wstęp do pierwszej kajuty. Za zwierzęta płaci 
się osobno 

Za odwagę. Journal Officiel zamieszcza 
nazwiska nagrodzonych za odwagę lub gorliwość 
podczas ostatniej powodzi. Na liście tej spotykamy 
dwa nazwiska rodaków naszych, byłych nczniów 
sxkoły politechnicznej, inżynierów rządowych pp. C. 
Koziorowicza i B, Prówzyńskiego. 


— Od Towarzystwa „słowiańskiej druży- 
ny“ odbieramy pismo następnjące: 

„Pospieszamy podać do waszej wiadomości, że 
za wspólnem poroznmłeniem 4 inicjatywę pewnej 
części zamieszkałych tu szczepów słowiańskich, ja- 
ko to: Serbów, Czechów, Kroatów, Bałgarów, Sło- 
weńców i Polaków, zawiązało się w Bukareszcie 
ostatniemi czasy Stowarzyszenie pod nazwą „dło 
wiańska Drażyna” celem wzajemnego poznania się, 
wzajemnej pomocy, wspólnej nanki i zabawy. 

Zbytecznam byłoby dowodzić, że Stowarzysze- 
nis takie, lubo nie nosi na sobie cechy politycznej, 
już przez samo zbliżenie się obcych dotąd żywio 
łów, może zbawlennie wpłynąć na wyrobienie wła- 
ściwej Inb sprostowanie mylnej opinil o poszcze- 
gólnych krajach słowiańskich, ich miedzkańcach, 
stosnnkach, dążnościach itp. 

Na Wschodzie rzócz to wielkiej wagi. Lecz 
nie dosyć na to żywego tylko słowa; bardziej je- 
szcze są pożądane glosy z Odnośnych krajów. 

Szanownych zatem autorów upraszamy 0 łaska- 
we przesyłanie nam prac, odnoszących się do spraw 
słowiańskich. 

Przyjmcie 
braterskie, 

Bukareszt 15. sierpnia 1875. 

„Słowiańska Drużyna. * 
Prezes, Theodorowski. 

Władysław Dunin, zastępca prezesa, 


— Poród w grobie. Włoski dziennik Diritto 
opowiada o okropnym wypadku, jaki się zdarzył 
dnia 6. t. m. w Campo Basse w Niższych Włoszech, 
W miasteczkn dnia 5. leżała w ciężkich bolach po- 
rode mloda kobieta, matka dwojga dzieci, Osłabie- 
nie całego organizmu, które ją powaliło na łoże 
chciano odpędzić tem, że dano jej dla wzmeceienia 
szklankę wina. Kobieta zemdlała po wypicin wina, 
a zawolany natychmiast lekarz nznał ją za nmarłę. 
Pogrzeb się odbyt natychmiast, a zwłoki złożono 
w grobowcu familijnym. Po dwn dniach grób ten 
dla nowego przybysza otworzyć należało, a gdy 
Odwalono kamień okropny widok przeraził oczy 
wszystkich. W tramnie leżała niedawno pogrzebiona 
kobieta, trzymająca w ręku martwa dziecię. Gro- 
barz cpowiadał, że w istocie z grobu tego słyszał 
częsta jęki, alo nciekł przestraszony temi głosami 
dobywającemi się z głębi ziemi, 


— 0 księciu Karolu bawarskim Czas od- 
biera następujące wspomnienie: 

Szanowny redaktorze! Śmierć księcia Karola 
Bawarskiego przypomniała mi, Żem przed kilkoma 
laty, robiąc wycieczki z Monachium i Salzburga, 
zwiedzał także jego posiadłości w południowej Ba- 
warji, prześliczna jezioro Tegernsee, dokoła zasia- 
ne pałacykami i dworkami letniemi, oraz kąpiele 
Krenth, odległe ztamtąd o kilka godzin drogi. Po- 
nieważ nie lubię spisywać wrażeń z podróży, ani 
nawet utrzymywać w podróży notatek, co którego 
dnia robiłem, gdyż bardziej dbałom o to, aby uży- 
wać chwili, cieszyć się piękną natarą, niż dobie- 
rać słów do jej opisów, zatem nie wiele mi zosta- 
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wyrazy szacnnkn i pozdrowienie 


ło w pamięci o posiadłościach także ks. Karola. 
Przypominam sobie jednak, iż w Kreth spotkała 
mię niespodzianka: zmęczeny jazią, trochę głodny, 
alo więcej jeszcze pragnący ochłedzić się w skwar- 
nem popołndnin, zajechałem z towarzyszem podró 
ży przed łazienki, tworzące wraz z pałacem kalęcia 
i oberżą półkole. Szklankę wody! zawołałem, 
wszadłszy do oberży. Czekam w ogrodzie, czyli 
parkn poza budynkiem, a wody nie widać. Mój to- 
warzysz zażądał piwa, żeby zachęcić posłagacza, 
bo wiadomo, że w oberżach nie chętnie częstują 
gości wodą. Ani jednak piwa, ani wody nio można 
się było doczekać, nikt nawet nie przystąpił do nas; 
chociaż chorych, siedzących w laskn obsłagiwano. 
Dopiero po długich nałeganiach dostaliśmy piwa, 
wody zaś wcale nie. Zarazem dowiedzieliśmy się 
© przyczynie. Nie wolno było nikogo obsłużyć bez 
zezwolenia lekarza, który wazystkich podróżnych 
uważał za chorych £ chciał ich brać ma dyetę. 
Zapewne filiżanka mleka lub rosołu byłaby 
się znalazła, ale szklanka wody nie. Parlamento- 
waliśmy z lekarzem za pośrednictwem posłngac: 


c. do 3zł. 50 e, Ogółem rozprzedano około 15.000 
! mierzyc. Kukurudza poszła w górę przęcię- 
tnie o 20 c., zakupiono blizko 25.000 catn. clo- 
wych; płacono stosownie do gatunka od 32zł. 10c. 
do 3 zł. 90 c.yOwsa mało dostawiono na targi i 
płacono ed 2 zł. 10 c. do 2 zł. 48 e. za mierzycę 
50 fant. wagi. Sprzedano ogółem 8000 mierzyc. 


Ostatnie wiadomości. 


Przeląkł się Dziennik Polski artykułu pi- 
sma Izraelit, organu Szomer Izraela, który w 
imieniu stowarzyszenia tego wypowiada sojusz 
koterji Dziennika Polskiego, W wstępnym więc 
artykule Dziennik Polski tłumaczy się z zarzu- 
tów, które mu czynią żydzi. 

Jak coś niemiłego koterji Dziennika Pol- 
skiego się stanie, to zaraz przekręci fakt, pod- 
suoie mu inne znaczenie, lab zmyśl! pobudki, 
z których fakt wypłynął, zmyśli nawet autorów 


przynajmniej © piwo. Książę tymczasem widział 
oknem przybyłych i przysłał z zapytaniem jak 
dłngo zabawimy. Dziś jeszcze odjeżdżamy, była na- 
aza odpowiedź, bo konie i powóz najęte i to dro- 
go. Szkoda, odrzekł lokaj księcia, byłby panów 
książę jutro obiadem poczęstował. Jakto, nie znając 
nas, byłby zaprosił na obiad? Nie możemy słnżyć, 
mie mając aukień de przebrania, Nie potrzeba, 
rzekł lokaj, książę posyła obiad gościom ze swojej 
knchni, a wielu chorych jest w ten sposób na stole 
książęcym. Podziękowaliśmy za ten rodzaj gościnny 
nie n swego stołu, i wsiedliśmy do powozn. 

Książę Karol miał wiele dziwactw. Uważał on 
zakład kąpielowy za szpital dla poddanych swoich 
i trzymał chorych i łekarza w wielkim rygorze, 
a w leczenie się wdawał i baczył na swego ka- 
charza, aby gościom nic mie podano ostrego, coby 
im szkodzić mogła. Powiadano nam potom, Że sam 
książę pewnie był przyczyną, iż musieliśmy pół 
godziny czekać na szkłankę piwa. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Dyrekcja Towarzystwa  zaliczkowego 


dla rolnictwa t przemysła rolniczego we Lwowie 
zawiadamia: że ogólne Zgromadzenie tegóż Towa- 
rzystwa dnia 12 sierpnia r. b. uchwaliło z czy- 
stego zyskn, za czas od lgo lipca 1874 do 30go 
czerwca 1876, wypłacić tytułem dywidendy dla 
członków Towarzystwa% po 9 proc. w stosankn do 
wpłat przez mich na udziały niszczonych. Wzywa 
przeto tych esłonków, którzy całkowite ndziały po 
200 złr. do końca czerwca wpłacili, ażeby się z 
książeczkami ndziałowemi po wypłatę rzeczonej dy- 
włdendy do dyrektora Pajączkowskiego (gmach ga- 
lcyjskiego Towarz. kredytowego ziemskiego zgłosili). 


Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
ciętne wał. austr. z dnia 23, sierpnia 1875 ro- 
ka. Mierzyca: pszenicy 79ft. 4 złr. 07 c; Żyta 
T8ft. 3 złr. 10 c; jęczmienia G6ft. 2 zir, 20 e., 
owsa 46ft. 1 złr. 76 c; hreczki 70ft. 3 złr. 40 c., 
prosa 87 ft. 3 złr. 20 ct, grochu 86 ft. 
3 zir. 60 ct; złomniaRów 1 rir. 24 ct. — 
Cetnar: koniczyny złr. — cont; siana 
Łzłr. 41 c.; słomy I zir. 13 e. welny — złr. 
— e ~~ Seg drzewa twardego 13 złr. 20 c., 
miękkiego 9 złr, 45 e. — Funt mięsa wołowego 
259/,,c. — Mas okowity 45° 52 o., 38° 40 « — 
Wiadro spirytaan 45* 18 zl., 76' 28 zł., 86” 34 
zł, 90* 35 zł. 


Wiedeń, 23, sierpnia. Przywóz bydła na targ 
dzisiejszy był wielki i wynosił 4222 aztnk, Mimo 
to towar w przednim gatunkn sprzedawano po wy- 
sokiej cenie. Towar w gorazym gafunku z tradno- 
dcją' zualszł kupców. Spędzono 1619 wałów galicyj: 
skich, 1696 węgierskich, 431 wołoskich, 382 serb- 
skich. Płacono od cetnara za galicyjskie woły tu» 
czone 30—33 złr., za węgierskie 28—33 złr., za 
serbskie 28—31 zir., za towar wgorszym gatnoku 
do 22 złr. 


Wroeław. 20. sierpnia. Handel zbożowy w 
ubiegłym tygodniu zostawał całkiem pod wplywem 
powietrza i ztąd na wielu placach, a mianowicie w 
Niemczech, wielka panowała chwiejność, choć dotąd 
w położenia nic się na lepsze nie zmieniło, % ne 
wet ostatnie wiadomości, jakie odbieramy, miższość 
tegorocznych zbiorów od przesałorecznych jeszcze 
wybitniej przedstawiają. Dziś n. p. jnż na pewne, 
bo ze źródeł nrzędowych, wiemy, Że w stanach 
Ameryki północnej włącznie Kalifornii pszenica nie 
więcej wyda jak 82%/, średniego zbiora; że w Mo- 
skwie ozimina w 19 guberniach jest niezadowal -- 
jącą, w 9 gnb. średnia a w 8 gnb. całkiem zła— 
do tego stopnia, że się na serjo obawiają głodn. 
Gdy zań przytem i zapasy z przeszłego roka wcale 
zbyt obfitemi nie są, przypnócić tradno, aby zniź 
ka gdziekolwiekbądź stanowczo zapanować mogła. 
W Nowym Yorku usposobienie bandin nowej 
nabrało siły i ceny ntrzymnją zwyżkową dążność. 
W Anglii przy ciągle bardzo małych krajowych 
dowozach pszenicę na wieln płacach 1—2 szył. 
płacono drożej. Wa Framcjl pod wpływem zwię 
kszonego morskiego dowozn — spokojniejsze zapa- 
nowalo neposobienie, a nawet zniżka na niektórych 
placach przebijać zaczęła. W końcu jednak Paryż 
tak pazenicę jak mąkę notował wyżej. — W Bel- 
gii iHoiardji przy spokojnym rnchn, ceny 
się ciągle ntrzymnją stałe. — Prowincje nadreń- 
skie i południowe Niemcy w bardzo chwiejnem pò- 
zostają usposobienin i notowanie co dzień inną 
okazuje dążność. 

Na naszm targo przy średnim dowozie i zna- 
cznie atalssem naposobieuin, notowazo : 

Pszenicę za 100 kil. białą 19,30—22,60 mrk. 
żółtą 14,20—21,80 


Son n” 
Żyto "a 13,00—16,75 „ 
Jęczmień "a 11,50—17,00 „ 
Owies Dn 12.50—17,50 „ 
Groch sia 15,50—18,90 ,„ 
Wyke T 17,50—20,00 , 
Lobin n w» Żółty 15,00—16,75 ,„ 

" + „niebies. 14,70—16,30 „ 
Rzep ig: 24,00—26,75 ,„ 
Rzepik zg 23,50—26,00 p 
Koniczynę za 50 kil, czerw. 35,00— 51,00 „ 


„ białą 34,00—63,00 ,„ 
Z Węgier wcała nie dwietno dochodzą naa 
wiadomości © urodzajach i zbiorach tegorocznych 
Pomimo, że w ostatnich czasach pogoda poałn: 
żniwom, jednakże rezultat zbiorów jest mniej jak 
Średni, a wydatek z omłotn najniepomyślniejszy. 
Kukeradza wymagałaby jeszcze deszczn, ażeby nie 
zawieść ostatniej nadziei rolników a zanosi się 
znown na poszchę, która przygotowanie roli pod 
zasiewy utradnić i spóźnić może. W bandio zbo- 
żowym ruch był nie szczególny | dopiero w āru- 
giej połowie zeszłego tygodnia żywiej się pornszył. 
Psazenicy sprzedano ogółem około 100.000 ce- 
tnarów, i to tylko najlepszej jakości, średnie gae 
tanki nie miały pokopu. Zawierane umowy dosta- 
wy na wrzesień, najpóźniej październik, Płacono od 
Š zł. 16 ©. do 5 zł. 75 e. za cetnar, Żyto mniej 
byłe poszukiwane, a cały obrót targowy dochodził 
12.000 mierzye, które płacono ed 3 sł. do 3 zł. 
50 c. 78 do 80 funt. wagi. Jęczmień miał 
dosyé odbytu, i zaknpywano go częścią na paszę 
częścię do browarów, odnosnie do czego i ceny 
były stosowne. Płacono za mierzycę od 2 zł. #0 
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czynu i wszystko to bez ząkSztuszenia się po- 
da jako wiadomość kategoryczną, autentyczną. 
Skomyromitował się zmyślając iż Grocholski i 
Horodyski jeździli do Łańcuta wraz z jednym 
mamniukiem, i zmyślając odpowiedź Potockjego, 
której mn ten mameluk udzielić miał. Zdema- 
skowany i schwytany na gorącem kłamstwie, 
podaje teraz, że Grocholski i Horodyski rozpi- 
sali listy do wszystkich powiatów. aby szlachta 
jechała do Łańcuta, a deputacją tarnowskiej 
szlachty jest pierwszym objawem tej agitacji 
Grocholskiego i Horodyskiego. Tymczasem ka- 
tegorycznie odeprzeć możemy, że Grocholski i 
Horodyski żadnych listów podobnej treści mie 
rozpisywali. Jestto nowa wieratne kłamstwo 
Dziennika Polskiego, z zupełną świadomością 
zmyślone i puszczone w świat, aby odjąć zna: 
czenie zapadłej w Tarnowie uchwale. 

Z Zagrzebia donvszą 24. sierpnia: Sejm 
kroacki został wczoraj otwarty, Po odczytaniu 
odręcznego pisma cesarskiego, w którem ban 
mianowany został komisarzem królewskim, od- 
czytai tenże reskrypt królewski. Reskrypt wzy- 
wa sejm do wyboru deputowanych do sejmu 
węgierskiego, celem wybrania członków dele- 
gacji i załątwienia ważnych przedłożeń wspól- 
nego rządu. 

Co do ewentualnego uregulowania aatono- 
micznych stosunków miasta i okręgu Fiume, 
deputacja sejma prowadzić będzie rokowania 
z deputacją sejmu węgierskiego i miasta Fiume. 
Ostateczne wcielenie dawnego Pogranicza bę- 
dzie z możliwą szybkością dokonane. 

Przy czytaniu reskryptu kilka razy wzno- 
szono huczne okrzyki na cześć króla.“ 

Genewy donoszą, że wielka rada zniosła 
religijne korporacje 64 głosami przeciw 7. 


Telegrarny Gazety Narodowej. 


Halicz 24. sierpnia. Na zgromadzenie 
przybyło około 400 osób, a między tymi 
przeszło 200 księży. Rozpoczęto nabożeń- 
stwem w cerkwi. W szopie, wystawionej na 
rynku, burmistrz miasteczka przyjmował 
gości chlebem i solą. Ks. Naumowicz prze- 
wodniczy, więc w imienia gości odpowiadał, 
poczem zgromadzenie odłożono” do popołu* 
dnia. 


Po południu żywe rozprawy. Kupe- 
ranka, Moskal czystej wody, przemawia za 
zjednoczeniem pracy Rusinów na Bukowinie 
z pracą Rusinów galicyjskich. Księdzu Stru- 
tyńskiemu, gdy chciał wykazać, że na Bu- 
kowinie dążą do szyzmy, odebrano głos. 0- 
gonowski domaga się tłumaczenia biblji na 
język ruski ludowy. Gdy mu przedstawiono, 
że naród tego nie żąda, krzyczy: Naród nie 
domagał się od was oświaty ani rady rus: 
skiej! 

Ateny 23. sierpnia. Sejm zagajony 
mową tronową, która powiada, że sto- 
sunki Grecji do innych mocarstw są dobre, 
zaleca Ściśle zastosowywanie konstytucji, 
podnosi, iż wszyscy obywatele kształceni 
będą w naukach wojskowych, i przyrzeka, 
iż król ministrów brać będzie zawsze z wię- 
kszości. 


Lwów, z Izby handlowej 24. sierpnia, 
zir. w. a. 


I. Akcje za sztnkę. 
2 


Kolej gal. Karola Ludwika ., . 318 50 220 — 
» Lwow.-Czert. Jasay . « 136 50 138 50 
Banku kip. gal. po 200 złr.  . . 288 — 240 — 
„ _kred, gal. po 200 zir, . 316 — 918 — 

TI. Listy zast. za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . 87 —- 88 — 
AT. „ 4 pr. w. 78 75 79 15 
R a „ 5 pr. okroś. 87 — 88 — 

Banku hip. gal. 6 pr. t 92 60 93 30 

Gal. zakł, kred. włośc. 6pr. 99 — 100 50 

Ogólnego roln. kredyt. za- 

kładu dla Galicji i Bukowiny 90 10 91 20 

III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . 86 — 86 75 

Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . 92 25 93 50 

Losy miasta Krakowa > . 1450 16 — 
# a» Stanisławowa . . 14 — 16 50 

IV. Monety. 

Dnkat hołenderski |. > PAS -ao mgr 

Dukat cesarski . - « . . . . 519 6 29 

Napełeondor . . « « « « . . 890 897 

Półimperjał rosyjski . 894 9 14 

Rubel rosyjski srebrny . 158 166 

Robel rosyjski papierowy . . 152 1 53/4 

Talar pruski srebrny A paź — ma 

Pruskie biłoty kasowe . U 1 64 1 65", 

Srebro Wwy wt z 101 50 103 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 24. sierpnia 1875 
godzina 10 minat 45 przed południem. 


Ascje kred. 21040. Angle-anstr. 36 40 
Unionsbank 84 90. Yareinsbank — 
Kolei Kar. Lnd. 218 50. Kołej połudn. us — 
Franko-anstr. — —, Baubank = 
Lozyxr.1B6Q — —, Oblig. indem. 
Staatababn Wied. Tramw. 
Ostbaha Napoleondor =- 
Rubel papier. Uspeseh. ażalsze. 


Wiedeń 24. sierpnia 1875. 
godzina 2 misfi 6. pu poładniu. 


Akcje fran.-ans, 3225 Węgier. kred. 205.75 
Anglo- anatr. 101 20. Tniensbank 85.90 
Kdaj Kar. Lud. 218.25. Nordbahn, 135.— 


Kolej poładnio. . 120— 
Kolej Elżbiey «137 — 
Weg. Nordotatk. 113.—. —— 
*Vienor-Bangos. 1950. 47 — 
Gal. indemniz. 85 50. 139 20 
Francc-H-Bank  52.—. 71 — 
Losy turockie 43 —. 11 50 
Kolej państwow. 268.75 82 — 
Wiad. Banrer. 20.20. Losy węgier. 7850 


sposobienie ; silne. 

Berlin, 23. sierpnia. Russ. Bankneten 27850 "r-- 
dit, Act, 374,— Lombardon 174 — Galizter 9925 
Staatsbahn 487.—- Ramśnier 4775 *euiarr.- Bain 
noten 181.75 Usposobienie: — 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
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93, sierpnia najwyższa temperatara + 2l." Cels 
(17.,* Reaum.) 

23. sierpnia najniżeza temperatnra + 9.,0 Cols 
(7.,* Reanm.) 


Pociągi kolejowe z glównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 


Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5- 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi. 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 36 (pociąg lokalny) 

Do Podwoloczysk: (z głównego iUlworra): 
rang o godzinie 6. min. 20 (pociąg pogjie- 
szny); w południe o godz. 12. min. 6 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o go lz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 


Do Stanisławowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 


Do Podwołoczysk (z Podzamcza) : w pola- 


rano 0 


doie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany : 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


Przychodzą do Lwowa 

x Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz. 
46. m. w nocy i 10. godz. 55. m. rano. 

Z Czerniowiee. o 10. godz. 13. min. w nocy, 
4. godz. w nocy i 4 godz. 3. m, po poładu 

E Podweleoczysk i Brodów: o 3. god: Š 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 56, min. w nocy. 

Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22. minut 
- wieczór. 


W TEATRZE 


hr, 
we środę d. 25. sierpnia 1875 


TESTAMENT CEZARA 


SKARBKA 


Komedje w 3 aktach przez pp. Belot i Villefard, 
przekład Władysława Sabowskiego. 
030B Y. 

P. Dobrzański. 
Poi. Aszperęerowa. 
P. ńwieciński, 

P. Zboiński, 

Pni, Woleńska, 


Izydor Girodot 
Kloimentyna, jego $ona 
Celestyn, ich syn 
Feliks Girodot 
Paulina, jego córka 


Mansins P. Konarski. 
Lebnchoir P. Zamojski. 
Hortensja, jego żona Pni Nowakowska, 
Lncjan P. Woleński. 
Langinmoau P. Dębicki. 
Notarjnsz P. Galasiewicz. 
Pierwszy służący P. Dworski, 
Drugi służący P. Nowicki. 


Rzecz dzieje się W 1. i 3. akcie w Paryżn, w % 
w pomieszkanin pana Lebachoir. 


Dyrekcja poszukuje chórzystów i chórzystek, Kom- 


petenci mogą się zgłaszać do teatra III. piętro 
Nr. 69. między 9. a 11, rano, 


Poezątek o godzinie w pół do 8moj. 


Nadesłane). 


Doktor medycyny, chirurgii 
i akuszerji 


Żegola Krówozyński 


specjalista do chorób 
wenerycznych i skórnych 
ordymaje codzień 
od godz. 2. do Ą. po połud. 


as- przy ul. Teatralnej |. 10. wa 
(gdzie księgarnia po. Gubrynowicza 
i Schmidta). 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kupować zegarki złote lab srebrne i 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry- 
ki pana Filipa Fromm, Rottentharmstrasso 9, na- 
Przeciwko Wolłzoiie i pałacn arcybiskapa. 


najtańsze w monarchii. 


Ceuy 


LIEBIG COMPANY's 
Fleisch - Extract 


aus Fray - Bentos 


t: Wien, 1, Wollzeile 6—5 
BERK, k. k. Śsterr. Hoflieferant. 


Central- 
CARI 


GOG:0060 
Nakładem 
Księgarni Polskiej 


l wc 


Instytut wychowawczy 
żeński 


przy ulicy Jagiellońskiej 1. LL.) 


otwieram dn.a 3. września. 
Wpisy rozpoczynają się 26. sierpnia b. r. 
Obszerny, widny sam w sobie zamknięty i 
i jak najzdrowszem powietrzem lokal, od- 
powiada wszelkim pod tym wzglądem wy 
lmogom szanownych rodzicow i opie- 
kunów. 3282 1 3 


Julia Selingerowa. 


wyszły z druku 
„Eustachego Peiiona : 

1 Nowy sposób konserwacji 
drzewa wystawionego na podwój. 
ne działanie powietrza i wody. 

2. © pożarach i o uogniotiwa- 
leniu dachów. 

3, © wyrabianiu sztucznych ka- 
mieni do żwirowania gościńców. 


Z ryciną litografowana. 
ka pod 
4-6 $ 


ena BO ct. z przesył 


127 opaską 36 ct. 
Piwiarnia E- Reichmanna 
w Jarosławiu, poleca swój skład 


Drożdźży 


9 
$ 


Jeden lub dwóch 
studentów 


W Mościskach, 
ji trakcie prowad: pa 
paige prowadząc 


potencje (osfabieni 
siłymężności) pelucje, stryktu: 
Y, upławy, również wszelkiej 
tabości tajemnicze, które zj || 
powadu nieradykalnej kuracji naj 


# wolnej ręki do eprzedania. 3286 


gruntownie, prędko i pod najściślej.| |jkievteza 
szą dyskrecją. 2884 10—? 
lekarz pr. med.chirurg i akuszer 


specjalista słabości tajemnicz. 
Jan Kurpiel 


lmięszkający przy ulicy Sobieskiego 
NT. 13 pierwsze piętro (dawniej Nowal 
r. 201). Godzina wrdynac. od 9, de 
2. przed i od 2. do 5. po południu. 
Na honorowane listy udzieli 
Jrady i stużę odwratną pocztą med 
camentami. 


najdzie uuieszceenie, w kancelarji 
kata Dr T. Semitskiego. -:e 
wie, plac Marjacki |. 6. 250 


onoszę 
przesylkę świeżej wody 
ralnej  Gisbibełskiej, Bili 


źradta. 


do Rudnik podj 


realność 


Bliższa wiadomość u Józefa Hrusz-! 
przy ułicy Wekslarskiej |. 7, 


Stenograf 


ie dzisiaj otezymałem| 


Wildeńskej i Vichy, wprost ze! 
Skład mój główny rząd 
znajduje się przy ulicy Ka- lu 


À ; 
, 
Podziękowanie 

W niemeżności podziękowania z 
każdemu, z powodu odjazdu i wsi 
prayzwiulom, znajnmym | vianywi 
| =, sry owiedowi pogrzeb 
Śp. naszej Matki Karoliny Grzybor 
b. m, uczestniczyć 1 


La 


ma nin 18. 
przeselam serdeczne Bóg zapłać! 
Tym zaś sranownym Paniom i 1 
lstórzy swym czynnym współudziatej 
śpiewie choralaym tak na pogrzeb 
i odprawionem żałobnem nabożeńs 
4. b. m. przyczynić się raczyli 


> jserdeczniejsze podziękowanie skladz 
w] W Przewyślu 325 


Michał Grzybov 


"ix awaler, 


zamieszkały we Lwowie, poszukuje 
u swego gospodarstwa domowege 
bezdzietnej wdowy, w średnin. 


mine- 
skiej, 


pi 4 Rz roln Ludwika, l. 29, w domu posiadającej lepsze wychowanie, i : 
prasowanych wied, szadowiym RODZICOW | przchodni: uli ja P przy m 0a kuchni 
2 f C $ ze aa . głos ji ię do 
prawdziwie spirytusowyel po cenach u. znającym mię bliżej, równie i obcym, wam a i O da 
miarkowanych tak hurtownie, jakoteż po. aaszozyt doaiabó ik od dawnych EIEE || tor auil EE iois nn 
jedynezo. 278 1-8 terji W, A. Bogdanowicza , f dnilen si; w kraju i zagr: wychowa-| i a s 
— f E A 2—3 B riem i isztateeniom ritodziežy obywa-| 
fa Kamienica | 


2.piętrowa z oficyną, w dobrym 
stanie. przynosząca do 8 pre 
ssystego dochodu, blisko miasta położona. 


oda, „Józef Struszkiewiez, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Aa d 
Bliższa wiadomość przy nlicy Koral |"taściciel składu i pracn 


ickiej. Ł. L pięti 6 Biega przy ulicy Wskalara] 
Beej dy Linido p PETA +D wią Wa Ani Damiana 20. AESA 


nia r. b. jeżeliby rię do 
Arrn 


szego odu w myśl S$. 
F pla młynów 


16 najmniej dziesięciu uczni zglosiłe 
w kursie miesięcznym codziennie od go | 
dziny 7. rano do dwunastej w południe, i 
lod godziny 2—7 po połuduiu 


poszłka, dalej praw 
skie kamienie młyńskie, rzemie- 
nie do maszyn ze skóry dzikich 
zwierząt, krajane ze zgrzebietu, po- 
dmwójne gorty, płyty gumowe, 
wele z gumy, WẸ «zpiraline, 
sznury gumowe, węże Konopne, 
dostarcza w uajłepszej jakości skła 
iabryczny. Matzner d C 
Wiedniu, I. tilisshotharanso 3. 
2840 


Rodzice, 


łyczący sobie ulokować my mów „Rodzicom l Opickunom. 


KRAKOWIE dla uczęszczani W domu wyższego urzędniką wa Lwo 
szkół lub uniwersytetu, raczą zgłosić więjwie przyjmuje się od września dwie pa- 
do niżej podpisanego z wcześniejszem za-|nienki w opiekę z wiktem i wszelkiemi 
mówieniem, osobiści R pośrednietwew|dogodnościaini. Z córkami gospodarstwa 
korespondencji, a dzieci ich znajdą praw-'odprowadzane być mogą do renomowanego 
dziwą rodzicielską opiekę. W godzinach wyższego zakładu naukowego. Lekcje mw 
wolnych od nauk, konwersacja w całym zyki możę udzielać w domu zdolny pia 
domu prowadzoną jest w języku francnz-lnistx, Bliższa wiadomość w handlu Wgol 
kim: Adres: Way Władysław Stra- Bogdanowieza Antoniego, plac Marjacki 
żynski Kraków, ulica Mikołajaw- 3227 2 -3 
ska Sr. 450 4249 8=5 | 


L. 2095. 


| IKondauktory 
4 PIŁRUNOWE 
Śioorewodię "T najtrwalsze, takia kózyłe 
wieżowe 1 towary ślusarskie, wyrabia 
najtaniej od wieln lat 


Karl Tagleicht, 
c. k. nadworny ślusarż, 
Leopoldstadt, Czeriogasse Nr. 6 
2 28 we Wiednia. 7-14 


Uzdolniona nauczycielka 


języka francuskiego, niemieckiego i pol- 
skiego, historji, jeografi, literatury i DW 
„żyki, szuka uwiószczeni" w mog obywa 
tolakim zamożnym b 


Obwieszczenie, Load 


Dnia 27. sierpnia 1875 będą we! Hstowyie pod %dre- 
Lwowie na targu konskim następu* som; poste restante "IT. G. Brzeżeny przez 
Jące wałachy, więcej dającemu sprze |Lwów, Złoczów. +254 2-2 
dane, a to: mad =" 

G. N. 37 „Hetman“ guisdy. 

178 „North Stern“ gniady. 
CR Dr. RUDNICKI 
wróciwszy z podróży naukowej, prz:- 
niósł wię do domu |. 10. pi-rwsce 


3 52 „Duiestrzyk*  , 
Do tej licytacji zaprasza się chęć 
piętro, przy ulicy Kopernika. 
Qrdynuje zrana: do Stej. po 


mających kupienia. À 

Z c.k. stajni ogierów dla Galicji. 
południu: od_4. do 5, lub 6. 
jSpoejalnie: choroby krtani 


W Drohowyżu dnia t9. gier- 
play, pagia, oraz, wszystkich organów 


poia 1875, 
rasznych.) 3113 4—6 


_KORZELNIK: 


zdolniony, znajdzie posadę w goraelni w 
Skałacie. Pel ktujący zechcą się przed 
stawić lub też listownie się porozumieć 
przesyłając odpisy świadectw swoich di 
Administracji dóbr w Skała- 
cie. 3261 2—8 


Niedokrowność , osłal 


mie, bladaczkę, skrofuly, oierpienia nerwowo 

słabości kobiece 
leczą się zupełnie. zapomocą znansgo sławnego przez wiolu znakomie 
tych lekarzy w kraju i zagranicą połeconegu, 


krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, 
Józefa Flirsta, apt. „zum weissen Engel* w Pradze na Poric. 
Proparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, 
palong w>zechnicy, panowie : Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jaksch. 
r. Petters, Dr. kawaler Ritrorsheim, Dr. Steiner, Dr. Strong itp. 
Cata flaszka kosztuje .2' ct., pół flaszki 60 ct. 
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza cię panów ko! tów 
płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uwałać, że otwor opatrzony 
Jest kapsią metalową, na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
theke zam weissen Kugel i Pag am Porie, N. 10 2 2%, a na otykie 
je Medizinischer flüssiger Bisenznoker. 


Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka , 
st przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony 
GASTROPHAN. 
flakon 70 ct 
Główny skład wysyłkowy znajduja się w Pradze u Józ. First, 
apt. „zubi weissen Engelė, Schillingagnase 1071 - 2. 


Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 
Krala prawdziwe Karolinskie ziółka Dawida, 
używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia płucowe każdego 

zaju, szczególnie na chronicze cierpienia katary pr ewudu vdd- 
chowego i ptue, przeciw kaszłowi sucbotniczemn, i jako jedyna ochrona 
przeciw suchotom (tuberkułom). Pakiecik kósztnje 3) ct. 
Maść żelazinta 
leczy wszystkie odmrożenia w at: 8 dni. Pudełko 40 ct. 


Płynne mydło żelaziste 
wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw 
piienlinie dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, pocenia się nóg, ze- 
| wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom eżkrufolicznym. 
Flakon 1 zł., pół flakonu LO ct. 


Aptekarza Ed. Praskowitza 
BG” PROSZEK NA SZYJE wg 

wyborny środek leczniczy przeciw ubrzękłości szyji, krstenizmowi, szkro- |" 

folicznym opachniąciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 


apiekare w Pradse- 


iż osiadłszy teraz w Krakowie 


do wrłół ue 
pawiednie 
pedagog 
ünye 
Domowa konwers 
anakiej i 


pdbiernai pod adrwemi 


Łobzowska l, 106%, parter. 


316% 5—5 


o Ww wr 4 


przyjmuję uczniów. 
atetnjąrych. Ui 

piena agta | śealy dow 
iczny — poza domem bo ża: 
innych obowiązków sie petn 
w polski: 


Kraków, ulica 


takową jak 
zapasy materjałów aptecznych, 
cam 


nien nownej publiczności. 


3279 1—2 


A. Ghyżewski, 


były naaczycieł gimnazj 


aptekarz, 


, 
jalny 


Uwiadomienie. 


Aptekę obwodowz w Ketomyi 
nabyłem na własność, a opatrzywszy 
najstaranniej w Świoże| 
pole- 
uniżenie łaskawym wzgledow 


Edward Stencel, 


Ogłoszenie. 


Gmina król. stoł. miasta L 
peszukuje do najęcia od dni: 
pazdzi:rnika br. :tosownej real 
na przedmieściu celem pomie: 
nia ares:tu miejskiego, któr 
wi rać ma kilka ubikacji ob-ze 
na pomieszczenie około 120 dc 
aresztentów, nad o 2 o obne p 
z kochnią ra pomi:szkenie dl 


Reisszyny, Reisccigi Szwajcarskie, 


[01 WAYDOWIG,, 


Największy skład Papieru, Sztuk pięknych, 

Galanteryj, Perfum, Mydełek, Prawdziwej 

Wody Kolońskiej, pachnideł i przyborów do 
pisania, rysowania i m avia, 


we Lwowie, ulica Halicka l. 7. 


poleca przy nadch dzącym roku szkoln m PT. słucha- 
czom techniki, szkól realnych, gimnazjalnych i dla 
szkół normalnych wszystkie pstrzebne przybory i re- 
kwi yta w najlepszym gatunku, a z powodu ogromne- 
go zakupna takowych w pierwszorzędnych fabrykach 


pobardzo tanich cenach. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniam n:jsumienniej 
i wysyłam takowe na'ychmiast oiwrotną poczią, a za 
opakowanie wcale nic ne li zę. 


Towary w większej ilości kupione odsy= 
łam franco. 


kolne 


i 


r, Notatk 


mu 


Farby 


Monogramy i Bilety wizytowe. 


SJEWNIKI 


na nowszej konstrukcji 


po tenach 360 do 460 złe. 
szerokorzutme systemu łyękow: gò po 200 do 220 zsłr. 
tadzie: 


pługi całe z kutego Żeliza ze stalosemi trzósłami, zułynki 
do czyszczenia zboża, wieczkarmie, najnow-ze patevtowane 
kieraty i młoearnie tczmaitej wielkości, są każdego czasu 
po cenach umi rkewenych do nabycia na składzie 


J. WICHERA 


Lwów, uł. Gródecka I. 47. 3199 4—? 


smarowania ito, dustuseza po zuffonyvh Jenn h. "WMG 


Przy zbliżającym się nowym roku szkolnym 
poleca księgarnia 


dzieło przezasczoue do nauki 


t OB ki . 
h] © 
Stenogralii polskiej: 

1) Biblioteka stenograficzna s r. 1871 zawierająca 
kompletną Naukę stenografii polskiej ukladu Józefa 
Polińskiego. Prócz zupełnej nauki stenografii, zawiera to działo 
licrne artykuły treści stenogruficznej i inne przykłady do ćwiczeń 
w czytania i pisaniu s'onografią. Cena 4 zl. w. u. 

2) Szkola praktyczna stenografii polskiej. Dzi |» 
to zaw.e a dwie części, W częśi pierwszej podane są na 86 str. 
artykuly treści politycznej, spolecznej i ekonomicznej zwykłym dru- 
kiem i stenografią dla przyg towań uczących się do czytania i pisa- 
nia skróconego pisma stenograficznego. Część zań druga, zawiera na 
116 stronuleach spis wszystkich skróceń, używanych w stenografii 
polskiej, illnstrowanych przeszlo 4000 zdaniami. Cena 4 vl. w. a. 

Podlug tych książek uczą obecnie atenografi w szkołach gimna- 
zjalnych i realnych wo Lwowie, Krakowie, Wadowicach, 
Nowym Sączu, Stryju i Stanisławowie t. j. wszędzie, gdzie ste- 
nografja jako przedmiet radobowiązkowy dotąd jest zaprowadzony. 

Za pośreduictwem Administracji „Gazety Narodo- 
wej“ obydwa te dzieła nabyć można za 6 zł. w. a. pojedynczo po 
0 zł, w. a, 


itp. Przy odpowiednem i ciągłem nżyciu uiezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct. 


Piękne białe zęby, czyni chinowa woda i proszek 
chinowy do zębów. 
„ Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły dzią- 
sła | tworzyly się osady kamienia na zębach, a przytem udziela ustom 
panem Świełość i chłód. Fiakon wody chinowej 6: ct. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. 2929 10—36 |= 
Rob Laffectenr 
poleca się jako środek łagodny, emnę sn na przeczyszczenia krwi. Flacon 23ł. 
„ Piotra Mikolascha, Zyg. Rucksra i J. Beizera, 
u Józ. Knauss i Er. Keler, apt, w Brodach u Ed, Liszki, ap 
wowie u H. Beilego, apt, w Stryja u J. Sieleckiego, apt., 
w Tarnowie, n Tenczyna, apt, w Czerniowcach u C. Alth, F. Krzyża- 
nowskiego, L. Bełdowitz, aj 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


©zmiów tak teoretycznie jakoteż 
zaklad wzorowo założony kantor, 


AKADEMIA dla handlu i przemysłu w GRACU 


rozpoczyna z dniem 24. października rh trzynasty rok szkolny. 


Zakład składa się z dwóch zawodów: z kursa kupiecki. 
kupiecko-przemysłowego i ma za zadanie wyksztalcenie swy 
i praktycznie, 


warsztat do nauki. 


Uczniowie akademii korzystają z prawa o obronie i wstępują do je- 


dnorocznej słażby ochotniczej wojskowej. 


ażde zapytania co do przyjęcia, umieszczenia itp. udziela bliż 


szych wiadomości i 
Dyrekcja ak 


2792 4-7 


rospektów 
lemii handlowo - przemysłowej w Gracu. 


Dr. Alwens, dyroktor. 


YF Części rezerwowe do maszyn, pasy, oliwę do 


Gubrynowieza i Schmidta we Lwowie 


u- 
w którym to celu posiada 
chemiczne laboratorjum 1 mechaniczny 


rząd v, L pokój na kanclar 
pokój do rew'zji lekar kich, 1 
z kuchnią na powieszkanie dla 
cznik , t pok j duży lub 2 u 


ną b 
piw 
> przeto p . wł 
cieli r alm ści <hęć m: jących w 
jęcia takowych gminie król. 
miasta Lwowa. by swoje dekla 
pisen nie de końca sierp 
„r. w binrse VI. magistrat: 
ratuszu ut ciem piętrze złoży 
Co się niniejszem podije do 
wszechnej wiadomości. I841 
Z magistratu kr. stoł m 
Lwowa. 
Lwów, d. 19 sierpnia 1875. 
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RZEPA Sciernianka gym p |; 

HRECZKA sybirska 

obócnie siana wydaje ua jesien znaczne pużytki paszy zielonej lub ima | 
100 ft. w. w. 8 zł. 

Haarlemskie CEBULKI kwiatowe, L 
Hyacynty pełnc i pojedyncze, Tulipany, Lilie, Tacety itp. 
PASY o maszyn i mlecarń uajlepsze Belgijskie Gut, 1, 
RZEMYKI, SPINKI. KLUCZE i TŁUSZCZ do panów 


BUNDY do prd óży i SUKNA z dóbr Alfr, br, Potockiego. 
Najlepsza OLIWA do maszyn 


SMAROWIYVŁO najlepsze Belgijskie 
- poleca 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


Teofila Lu ckie © 


we LWOWIE, plac Halicki I. 14. obal Ranku hipotecznego. 


Od niepamiętnych 
czasów órodik pó: 
wszechnie używany | 
mieszkańców Pori 


Boli: 


leczniczej i poż, 
przez badaczów ru 
śliny poładuiowej Co: 
ca, jako to, Alex 
boldta, bonplanda i innych w Europi: 
Jbliżaj rozpoznawana i przez tychło wysoko 
ceniona. okuzuła wię w mędycyuie ważnytu 
lezynuikiem z tego jowodu, że powiędzy 
ócami tych prowincji, którzy te 
roślinę Coca żują, nie są znane chorsby] 


3238 3 


$ n MASZYNY 
i do rznięcia 
paszy, 


które krają 600 funtów ur 
godzinę i zapomocą je- 
dnego człowieka działają, 


dostarcza po 180 zl. 
a 
u AJENCJA 


Moritz Weil jum. rasryki maszyx 


we LWOWIE, mica Syhstnska Nr. 6. 828711 
Fespskty i rysunki dla każdego bezpłatnie i franco. rf 


MORITZ WEIL JUN. 


mocą tychłe zadziwiające rkutki Jeczi 

we wszystkich slabościach szyji, płuc. 
w chorobach. pochodzących z nadwy-j 
+ężonego systemy nerwów i cierpień) 


organów trawie; 
TIL. są niezawodnym Środkiem na 

stkie anomalia nersone I przypadłości) 
osłabienia, pigułki N. IV. używa A 
Lutkiem ne hemoroidy, gwakowi 
cierp enia żołądka itp. Przeciw m- 
grenie stosujo się spiritus © ca, Cena 
pudelka pigułek 2 zł fłnszia spiry- 
tusu i Jikiera Coet i żuł. waza 
przepisu nżycia. skl 
we Lwowie w apt: 
CKERA. 


przemysłu wyrobu 


MEBLI WIEDENSKICH 


są wędrujące handle, których przedsiębiorcy spe- 
kulując na łatwowierność publiczności, takową pod 
bezwzględnemi po torami lic, mebli, wyprze- 
daży, w hotelach 1 domach obywatelskich, oszukują 
w jakosc! wyrobów i fabrykantom przez swe niecne 


najduje się pieczątka apt. pu 
Brandta w Pradoborn, Ula pe 
że się nabywa prawdziwe -prepara 
Als. 


cela SĄ 
e własnym interesie P. T. Publiczności i dostojn, 

camy nwage na naszą od wiele lat jęca firmę, A E ji wus 

fite składy wszełkich gatnnków mebli, ażeby w razie zapo- 

trzebowania pod zapewnieniem najlepszej obsługi i tamich cem, udała 

się do nas. R N 283; 10—12 
Ignatz Frankl. Firma © J. G. L. Frankl 

Tischler und Tapezierer, 
we Wiedniu, II., Obere Donanstrasse 91, neben dem Schdllerhofe. 


000000 
Kantor wymiany 


c. k. upreyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
rod warunkami najprzystępniejszymi, 
Wszystkie polecenia = Prowincji wykonuj. 


$ 
ARI<AMUEM 05 eae oemie po kursie astennym, Eire 
na zożonienie szezarów , DOOOOOOOCOG GCUOOOOGC 


myszy domow ychipolnych, 
á Medat Towatzystwa nauk przeniyslowych w Paryż 
8 jedal RECZ przemysłowych w Paryżu. 


w apte 


36 


dkh w 
ULU 


Lewu Jedynie 


osat 1 


Prawdziwe 


npr 


1 


skrzeczków i kretów, store| 

s LAC i jai We 

we sprzedaware bywa, jest jedy- p 

nie prawdziwe do nabycia u ŻE SIWIZNĄL 

M. Bartolotti, właściciela przyw É L A N O G È N E 

jów, we Wiedniu, Neubaugaswe 70. 

Ws Lwowie nie sfałszowane do nabycia 

w handlu p. F. W. Królikowskiego 

przy ul. Kopernika, l l, w Przemy- 

álu u Franciszka Oaideczki, w Czer- 

miewcach u Ignacego Schtirich. Cena 

większej dozy A zł., mniejszej 80 et. 

Zamówienia załatwiają się za zalicze eni. 
8185 2 


Z drukami „Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K. Gromana, Zarząłea A. Sker, 


